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Na dzisiaj zapowiedziany jest 

stopniowy wzrost zachmurzenia, 
możliwość przelotnych deszczy i 
burz, temperatura do 85 F (29.5 C).

Jutro nadal przelotne deszcze 
i burze, temperatura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 6:05 ra­
no, zachód o godz. 7:42 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 21 sier­

pnia — Joanny i Daniela.
Jutro środa, 22 sierpnia 

— Tymoteusza i Franciszka.
Pojutrze czwartek, 23 sier­

pnia — Filipa i Apolina­
rego.
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“DZIEŃ KOBIET” NA KONWENCJI GOP
Owacyjne Powitanie Prezydenta

Prymas Mianował 
Komitet Fundacji 

Rolniczej
Warszawa. (B.E.) — Dekretem z 

dnia 9 czerwca /N 1520/84/P Jego 
Eminencja Ks. Kardynał Józef Glemp, 
Prymas Polski, powołał Komitet Or­
ganizacyjny Fundacji Rolniczej, ma­
jącej na celu wspomaganie rozwoju 
rodzinnych gospodarstw rolnych i rze­
miosła obsługującego rolnictwo, w 
składzie 12 osób, w tym:

—ks.Alojzego Orszulika—jako peł­
nomocnika Episkopatu Polski,

—prof. Andrzeja Stelmachowskiego 
—jako przewodniczącego Komitetu,

—dr. Marii Stolzman—jako sekre­
tarza Komitetu.

Zadaniem Komitetu jest przepro­
wadzenie prac organizacyjnych zmie­
rzających do utworzenia i rejestracji 
Fundacji, organizacji jej biura, pozy­
skanie osób współpracujących, jak 
również zapewnienie funduszów i 
środków rzeczowych na cele tejże 
Fundacji.

Mandat Komitetu wygaśnie z chwilą 
powołania statutowych władz Fun­
dacji.

Propozycje 
Prezydenta 
Korei Płdn.

Seoul, Korea Połud. (UPI) — Pre­
zydent Korei Południowej Chun wy­
stąpił z ostrzeżeniem, że Korea Pół­
nocna może sprowokować wojnę w 
następnych kilku latach. To też Chun 
wysunął propozycje podjęcia gospo­
darczej współpracy między obu Ko1 
reami “dla uzyskania harmonii i 
wspólnego dobrobytu.”

Chun, który jest byłym generałem, 
oświadczył prasie, że jest przygoto­
wany do przekazania Korei Północnej 
“technologii i materiałów, które mo­
gą stanowić bezpłatny wkład na rzecz 
poprawy życia ludności Korei Północ­
nej.”

Prezydent ujawnił również, że we­
dług oceny specjalistów istnieje nie­
bezpieczeństwo sprowokowania woj­
ny przez Koreę Północną. Będzie ono 
największe w okresie zbliżenia się do 
1988 r. Oceny te uzasadnia się jak na­
stępuje:

W1988 r. przewaga wojskowa Korei 
Północnej zacznie zmniejszać się, zaś 
siła wojskowa Korei Południowej 
zrówna się z siłą Korei Północnej.

To może spowodować, że Korea Pół­
nocna wywoła wojnę przed terminem, 
gdy będzie jeszcze posiadała przewa­
gę-

Władca Korei Północnej, komunista 
Kim II-Sung, planuje osadzić swojego 
syna jako następcę w rządzeniu kra­
jem, co nie jest popularne. Wewnętrz­
ny więc kryzys może skłonić Kima do 
wywołania wojny.

Czynnikiem w tym zagadnieniu 
jest i Olimpiada, która w 1988 r. ma 
odbyć się w Korei Połud. Komuniści 
z Północy są zdecydowani zakłócić 
letnią Olimpiadę w Seoul, aby przez 
to zmusić organizatorów do odwołania 
zawodów.

Zaburzenia 
Na Tle Rasowym

Waynesboro, Ga. (UPI) — Przy­
wódcy murzyńscy starają się dopro­
wadzić do zakończenia powstałych 
tu na tle rasowym zamieszek, któ­
re spowodowały aresztowanie 30 osób, 
wypadki podpalenia, obrzucanie ka­
mieniami oraz grabież.

Punktem zapalnym zamieszek sta­
ła się śmierć mieszkańca miasteczka 
— Murzyna, znajdującego się w 
areszcie policyjnym.

Władze wprowadziły ściśle prze­
strzeganą godzinę policyjną. Około 
100 policjantów patroluje ulice Way­
nesboro, miasteczka położonego we 
wschodnim rejonie stanu Georgia.

Na Terenach 
Rolniczych 
Illinois

Zapowiedź Walki 
z Protekcjonizmem 
i Podwyżką Podatków
Decatur, Illinois (ST, CT) — Pre­

zydent Reagan, który przybył wczo­
raj do rodzinnego Illinois, został owa­
cyjnie powitany na lotnisku w De­
catur przez ponad 10-tysięczną grupę 
swoich zwolenników. Wizyta w na­
szym stanie, jak również na innych 
terenach rolniczych Środkowego Za­
chodu bezpośrednio poprzedziła uda­
nie się Prezydenta na konwencję par­
tii republikańskiej do Dallas.

W powitaniu Prezydenta w Decatur 
uczestniczyli gubernator Illinois, 
James Thompson, który kieruje kam­
panią wyborczą Ronalda Reagana w 
naszym stanie oraz republikański se­
nator Charles Percy, którego czeka 
w listopadzie trudna walka z demo­
kratycznym kontrkandydatem, kon- 
gresmanem z południowego Illinois, 
Paulem Simonem.

W krótkim przemówieniu do wita­
jących go obywateli, Prezydent pod­
kreślił, że jego administracja defini­
tywnie zerwała z przeszłością, kiedy 
polityka opierała się na wyższych 
podatkach, większych wydatkach i 
bardziej rozbudowanej biurokracji.

Bezpośrednio z lotniska Prezydent 
udał się do zakładów produkcyjnych 
przemysłu rolniczego w Archer-Da- 
niels-Midlant, a następnie odbył spot­
kanie z przedstawicielami Wydziału 
Rolnictwa Uniwersytetu Millikin.

Wygłoszone tam przemówienie sta- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

9 Ofiar Walk 
w Trypolisie

Bejrut. (UPI) — W ciągu nocy do­
szło do nowych starć pomiędzy zwa­
śnionymi ugrupowaniami libańskimi.

W położonym w północnym rejonie 
Libanu mieście Trypolis, zginęło 9 
osób. Wojska izraelskie, dążąc do zdu­
szenia oporu przeciw stosowanej przez 
Izrael okupacji kraju, odizolowały 
całkowicie południowy rejon Libanu.

Walki pomiędzy frakcjami popiera­
jącymi Syrię i sprzeciwiającymi się 
jej, rozgorzały w poniedziałek i utrzy­
mują się w ciągu dnia dzisiejszego.

Pociski artyleryjskie spadają we 
wszystkich dzielnicach miasta. Po­
czynając od poniedziałku, liczba zabi­
tych doszła do 12, a rannych do 30.
■Przedstawiciele władz syryjskich 

oraz politycy północno libańscy, przy­
gotowują się do spotkania na szczycie, 
które planowane jest na czwartek 
lub piątek. Celem konferencji jest 
przeanalizowanie nieudolności popie­
ranego przez Syrię libańskiego rządu 
jedności narodowej do wprowadzenia 
w życie—poza obręb stolicy—usta­
nowionego w dniu 4 lipca zawieszenia 
broni.

“Damaszek nie zezwoli komukol­
wiek na zrujnowanie planu, którego 
celem jest uzdrowienie życia Libanu” 
oświadczył poseł syryjski gen. Moh- 
hamed Kholy. Wypowiedź jego, która 
padła w czasie rozmowy poniedziałko­
wej z prez. Aminem Gemayelem, za­
cytowana została przez miejscową 
prasę.

Do stolicy Syrii przybyli w między 
czasie Nabih Berri i Walid Jumblatt, 
przywódcy muzułmańskich ugrupo­
wań i zarazem ministrowie w gabi­
necie libańskim. Celem ich przyjazdu 
jest odbycie rozmów z wiceprezyden­
tem Syrii Abdel Halimem Khadda- 
mem.

W południowym Libanie partyzanci 
zaatakowali pozycje izraelskie, poło­
żone w pobliżu południowego portu 
Tyr.

DECATUR, ILL. — Prezydent Ronald Reagan w towarzystwie 
sen. Charlesa Percy’ego i gub. Jamesa Thompsona odpowiada 
na serdeczne powitanie, jakie zgotowali mu mieszkańcy 
Decatur. W wiecu wzięło udział ponad 15,000 osób. (UPI)

Rulewski Wezwany
Do Bydgoskiej Prokuratury

Kardynał Bernardin Poruszony Wizytą w Polsce
Warszawa (ST) — Przewodniczący 

“Solidarności” z Bydgoszczy, Jan Ru­
lewski, którego niedawno wypuszczo­
no na wolność w ramach proklamo­
wanej amnestii, został wezwany do 
bydgoskiej prokuratury, gdzie ostrze­
żono go, że kontynuowanie działalno­
ści może się skończyć ponownym 
aresztowaniem. Rulewski należał do 
“jedenastki” KOR-u i “Solidarności,” 
którą od wprowadzenia stanu wojen­
nego więziono w Warszawie bez pro­
cesu.

Dwa dni po powrocie do rodzinnego 
miasta Rulewski udał się do jednego z 
lokalnych kościołów, gdzie został 
owacyjnie powitany przez obywateli 
i gdzie wygłosił do nich z ambony 
krótkie przemówienie. W prokuratu­
rze powiedziano mu później, że “pro­
wokował w ten sposób do działalności 
wywrotowej oraz zachęcał do oporu 
przeciw legalnej władzy”. Rulew­
skiemu kategorycznie zakazano po­
dobnych wystąpień, powołując się na 
towarzyszący amnestii przepis, iż 
objęte nią osoby, zatrzymane na kon­
tynuowaniu działalności, która była 
podstawą aresztowania, zostaną ska­
zane na dwukrotnie surowsze kary.

Rulewski jest już drugim, wzywa­
nym ostatnio na przesłuchanie dzia­
łaczem związkowym. Wcześniej iden­
tycznie potraktowano we Wrocławiu 
Władysława Frasyniuka, po jego 
wstąpieniu z okazji 40 rocznicy wybu­
chu Powstania Warszawskiego. Fra- 
syniuk również przemawiał w koście­
le.

Kardynał Bernardin podkreślił rów­
nież, że czuje “frustrację i gniew,” iż 
społeczeństwu polskiemu odebrano 
wielką nadzieję, pokładaną w “Soli­
darności.” Arcybiskup Chicago zrozu­
miał w trakcie swojej pielgrzymki, 
jak trudne zadanie spoczywa na bar­
kach polskiego Kościoła, który stał się 
obecnie wyrazicielem ambicji i inspi­
racji ludzi, a jednocześnie musi sta­
rannie unikać podejmowania jakich­
kolwiek działań o charakterze poli­
tycznym.

Kardynał podkreślił, że odbył sze­
reg interesujących rozmów z arcybi­
skupem Krakowa, kardynałem Fran­
ciszkiem Macharskim oraz wyraził 
żal, że nie mógł przeprowadzić dłuż­
szej rozmowy z Prymasem Polski, 
kardynałem Józefem Glempem. Ar­
cybiskup Bernardin poinformował o 
otrzymaniu od Prymasa listu, w któ­
rym duchowy przywódca Polaków za­
apelował o zniesienie sankcji ekono- 
nicznych przeciwko Polsce.

Kardynał Bernardin oświadczył na 
zakończenie: “Pojechałem do Polski 
aby wyrazić swoją solidarność z Kościo­
łem oraz społeczeństwem tego kraju. 
Chcialem także dowiedzieć się czegoś 
więcej o tamtejszej rzeczywistości. 
Wyjechałem stamtąd poruszony lo­
jalnością Polaków wobec Kościoła 
oraz ich wielką odwagą w obliczu tak 
wielu trudności.”

Podatki Małżeństwa 
Ferraro-Zaccaro

Rzym (CT) — Arcybiskup Chicago, 
kardynał Joseph Bernardin, który 
przebywa obecnie w Rzymie określił 
zakończoną właśnie, 10-dniową piel­
grzymkę do Polski, jako duży sukces. 
Kardynał podkreślił, że jest głęboko 
poruszony wiarą polskiego społe­
czeństwa, gdzie aż 90% obywateli 
stanowią katolicy.

Tym bardziej kardynała uderzyły 
sprzeczności, których doszukiwał się 
choćby w tak silnym związku narodu z 
Kościołem, któremu reżim narzucił 
tak wiele ograniczeń, jak choćby 
utrudnianie prowadzenia szkół para­
fialnych, wydawania gazet religij­
nych czy utrzymywania instytucji 
charytatywnych.

Katastrofa Promu 
w Bangladeszu

Daka, Bangladesz (UPI) — Trwają 
tu poszukiwania około 100 pasażerów 
promu, który wywrócił się w czasie 
sztormu w Zatoce Bengalskiej. Około 
stu pozostaje nadal zaginionych. Ka­
tastrofa miała miejsce w sobotę.

Rozbitkowie stwierdzili, że prom 
“Jilanti,” na pokładzie którego znaj­
dowało się około 250 osób, uderzył w 
maszt zatopionego statku, który przy­
puszczalnie zatonął w tym miejscu w 
czasie wojny indyjsko-pakistańskiej 
wr. 1971.

Władze poinformowały, że statki so­
wieckie starały się we wczesnych 
latach 1970-tych oczyścić ten rejon 
wód z min. Obszar ten został uznany 
za bezpieczny dla żeglugi.

Washington, D.C. (UPI, ST) — 
Demokratyczna nominatka na wice­
prezydenta Geraldine Ferraro oraz 
jej mąż, John Zaccaro, podali do 
wiadomości, że wysłali czek na su­
mę $53,459 na pokrycie zaległych 
podatków z roku 1978. Zaległość 
ta wyjaśniana jest błędem popełnio­
nym przez firmę buchalteryjną, któ­
ra zajmowała się podatkami pani 
Ferraro i jej męża.

Błąd został wykryty przez inną 
firmę, Arthur Young & Co., która 
została zaangażowana przez panią 
Ferraro kilka tygodni temu, aby 
zbadała całość spraw finansowych 
małżeństwa.

Według ujawnionych zeznań podat­
kowych, małżeństwo miało przecięt­
nie w okresie sześciu lat od 1978 
do 1983 r. dochodów w wysokości 
|173,195 rocznie. Płacili też oni prze­
ciętnie podatek roczny w sumie 
$55,580, a więc 32 procent.

Ujawnione zeznania podatkowe wy­
kazały, że mąż pani Ferraro, jako 
broker realnościowy i zarządca nie­
ruchomości, miał z tego tytułu umiar­
kowane dochody i płacił stosunkowo 
wysoki procent w podatkach federal­
nych. Prócz tego nie wykazywał on 
w zeznaniach wielkich potrąceń de­
waluacyjnych, jak to czynią zwykle 
wielkie firmy realnościowe.

Toteż po ujawnieniu zeznań podat­
kowych zarysowały się obecnie oce­
ny, że jak dotąd w podatkach mał­
żeństwa Ferraro-Zacaro nie można 
doszukiwać się “skandali”.

Szczęśliwa
I Pomyłka |

(UPI) — Nancy Reagan nie byłaby 
prawdopodobnie Pierwszą Damą gdy­
by nie wzięto jej pomyłkowo za zwo­
lenniczkę partii komunistycznej w 1951 
roku! Niezwykłe to, ale prawdziwe.

Otóż Nancy Reagan (z domu Da­
vis) poznała przyszłego 40 prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Ronalda Rea­
gana przypadkowo w związku z po­
wyższą pomyłką. Sprawa polegała na 
tym, że pomylono ją z inną Nancy 
Davis, prawdziwą zwolenniczką partii 
komunistycznej.

Nancy Davis, młoda, dobrze zapo­
wiadająca się aktorka poprosiła o po­
moc w wyjaśnieniu sprawy ówczesne­
go przewodniczącego aktorów filmo­
wych, Ronalda Reagana. Po przepro­
wadzeniu dokładnego rozpoznania 
okazało się, że była to zwykła pomył­
ka.

Od dnia owej pomyłki zaczęła się 
znajomość, która zakończyła się ślu­
bem 4 marca 1952 r.

Olbrzymie 
Demonstracje 

w Manili
Manilla, Filipiny (UPI) — Dziesiąt­

ki tysięcy demonstrantów, wznoszą­
cych okrzyki przeciw prez. Marco- 
sowi, wyległy dzisiaj na ulice Manili 
oraz innych miast Filipin. Dzisiaj bo­
wiem przypada pierwsza rocznica za­
mordowania przywódcy antyrządo­
wej opozycji, Benigno Aquino.

Dowództwa wojskowe postawiły 
siły zbrojne w stan najwyższego alar­
mu, spodziewały się bowiem demon­
stracji. Zamordowanie Aquino wywo­
łało zaburzenia uliczne na największą 
jak dotąd skalę w okresie 19-letnich 
rządów Marcosa.

Ponad 20,000 demonstrantów przy­
były na tereny wokół kościoła Santo 
Domingo, gdzie nabożeństwo odpra­
wił arcybiskup Manili, kardynał 
Jaime Sin, zaś w kazaniu podkreślał 
oraz chwalił ideały “pokoju i jedno­
ści,” jakie wyznawał czołowy prze­
ciwnik polityczny Marcosa.

Po nabożeństwie tysiące ludzi wy­
ruszyły na ulice, tworząc pochód w 
kierunku parku Rizal w pobliżu Mani­
la Bay, wznosząc okrzyki “Precz z 
Marcosem” oraz niosąc wielkich roz­
miarów transparent z wezwaniem: 
“Walcz, kraju mój.”

Organizatorzy manifestacji pu­
blicznej oświadczyli, że spodziewają 
się w parku od pół miliona do miliona 
uczestników demonstracji. Na trasie 
do lotniska zgromadziło się ponad 
15,000 ludzi, czekając na podjęcie sta­
tui Beningo Aquina naturalnej wiel­
kości. O statuę, toczył się spór z 
urzędem celnym, ale Marcos zarzą­
dził, aby została ona wydana.

Według doniesień z Filipin demon­
stracje uliczne na szeroką skalę od­
bywają się w co najmniej 17 mia­
stach.

Rekordowe Upały 
Utrzymują Się Nadal 

w Teksasie
(UPI) — Biuro meteorologiczne 

przewiduje dziś dla stanu Teksas dal­
sze upały, które przypuszczalnie przy­
czynią się do odciągnięcia demon­
strantów od miejsca, w którym od­
bywa się konwencja Partii Republi­
kańskiej. Mieszkańcy stanu Teksas 
gnębieni są od kilku dni falą upałów 
dochodzących do wysokości 107 stopni.

W poniedziałek zanotowano w kilku 
miejscowościach temperaturę docho­
dzącą do wysokości 106 stopni.

Nad stanami Kansas, Nebraska, 
Minnesota, Floryda oraz połudn. wy­
brzeżem atlantyckim przeszły silne 
ulewy.

Długofalowa prognoza pogody prze­
widuje,że temperatura powyżej 100 
stopni utrzymywać się będzie w sta­
nach połudnowych, przynajmniej do 
piątku.

Panie: Ortega, 
Kirkpatrick 
i Heckler
Apelują Do Patriotyzmu 
i Wyznaczają Kierunek 
Kampanii Wyborczej

Dallas (UPI, CT) — Krajowa Kon­
wencja Partii Republikańskiej otwar­
ta została wczoraj przemówieniami 
3 kobiet, które nazwały partię de­
mokratyczną partią “obietnic”, pod­
kreślając jednocześnie zasługi prez. 
Reagana w dążeniu do stworzenia 
“pokoju i dobrobytu oraz dumy z 
Ameryki”.

Wybranie kobiet do roli oratorek 
nadających fon obecnej konwencji 
jest odpowiedzią na wybór Geraldine 
Ferraro z Nowego Yorku demokra­
tyczną kandydatką na wiceprezyden­
ta. Republikanie, którzy zebrali się 
w Dallas, aby mianować ponownie 
prez. Reagana swoim kandydatem 
na prezydenta w jesiennych wybo­
rach oraz wiceprezydenta George’a 
Busha kandydatem na to samo sta­
nowisko, uczynili pierwszy dzień 33 
konwencji republikańskiej prawdzi­
wym Dniem Kobiet.

Głównym mówcą, nadającym ton 
konwencji była Katherine Davalos 
Ortega, piastująca stanowisko skarb­
nika USA. Jest ona córką kowala 
meksykańskiego imigranta. Jako 
skarbnik US podpisuje ona walutę 
amerykańską.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Honecker 
w Niełasce 

Moskwy
Hamburg, Niemcy Zachodnie (UPI) 

— Zachodnioniemiecki tygodnik “Der 
Spiegel”, powołując się na dobrze 
poinformowane źródła, doniósł, że 
szef wschodnioniemieckiego reżimu 
Erich Honecker może mieć poważne 
kłopoty z uzyskaniem zgody Moskwy 
na planowaną we wrześniu podróż 
do RFN. Według obecnych założeń, 
podróż ma się odbyć w dniach 26-29 
września.

Ostateczna decyzja, czy dojdzie 
ona do skutku, zapadnie w Berlinie 
wschodnim, pod koniec tego tygodnia. 
Najbardziej twardogłowe elementy w 
partii komunistycznej NRD podzie­
lają opinię Moskwy, że “podróż, 
oprócz wydatków, niczego nie przy­
niesie”. Pod adresem kanclerza RFN 
Helmuta Kohla wysuwa się również 
zarzut, że nie przygotował konkret­
nej agendy rozmów, jakie chce prze­
prowadzić z Honeckerem.

Reżim NRD ma do kanclerza 
pretensje, że planuje omówienie ze 
wschodnioniemickimi gośćmi kilku 
zagadnień, dotyczących ochrony na­
turalnego środowiska, pomijając jed­
nocześnie ważne problemy politycz­
ne.

Zachodni komentatorzy wnioskują, 
że w reżimie NRD musiał nastąpić 
znaczny podział poglądów. Honecker 
udzielił bowiem ostatnio kilku wy­
wiadów, między innymi dla główne­
go organu partii komunistycznej 
Wschodnich Niemiec, gazety “Neues 
Deutschland”, w których podkreślił 
swoją gotowość wyjazdu do Republi­
ki Federalnej.

W związku z tym, wielu zachodnich 
dziennikarzy zada je sobie pytanie: 
czy Honecker jest gotów pojechać 
do Bonn pomimo sprzeciwu Moskwy 
oraz negatywnej reakcji grupy włas­
nych współpracowników? Odpowiedź 
na to pytanie powinna paść pod ko­
niec tygodnia.

“Der Spiegel” zauważył, że wśród 
głosów krytyki, dotyczącej planowa­
nej wizyty Honeckera w RFN, naj­
bardziej ostre ataki propagandowe 
pojawiły się w Warszawie. Reżim 
Jaruzelskiego sugeruje, że zbliżenie 
obu państw niemieckich może stano­
wić rewizję granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej.
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Japońskie Doświadczenia 
Na Jeńcach

Tokio (UPI) — Zespół badaczy ja­
pońskich zajmujących się historią II 
wojny światowej natrafił na doku­
menty świadczące o wykorzystywa­
niu przez Japończyków jeńców wo­
jennych do prób z bronią chemiczną 
oraz biologiczną. Próby te przeprowa­
dzane były na terenie Chin. Oblicza 
się, że zginęło wtedy ok. 3,000 osób, w 
tym Amerykanie oraz Rosjanie.

Naukowcy ci zdobyli pierwsze pi­
semne dokumenty świadczące o tym, 
że Amerykanie okupujący powojenną 
Japonię wiedzieli o prowadzeniu tych 
prób, wymuszając na japońskich ofi­
cerach przekazanie wyników ekspe­
rymentów, wykorzystując je potem w 
czasie własnych prób z broniami che­
micznymi.

Profesor Takao Matsumura, czło­
nek zespołu badaczy oświadczył, że

Dokumenty wypełnione przez ja­
pońskich oficerów z datą 21 oraz 27 
września 1945, dowodzą, iż Ameryka­
nie domagali się uzyskania wyników 
prób, dotyczących działania na ludzki 
organizm m. in. gazu musztardowego 
oraz innych środków chemicznych i 
biologicznych.

Dokumenty powyższe wymieniają 
m. in. eksperymenty przeprowadzone 
na 21 Chińczykach, którym wstrzyki­
wano gaz musztardowy oraz zmusza­
no do wypijania różnego rodzaju tru- 
jących roztworów. 12 z nich otrzymało 
zastrzyki z wirusem tężca we wrze­
śniu 1940 r. Innymi formami doświad­
czeń, w wyniku których ginęli ludzie 
było umieszczanie ich w warunkach 
polarnych po to, aby badać wytrzy­
małość organizmu ludzkiego.

Przyjmuje się, że próby prowadzo-
“dokumenty są niezaprzeczalnie ne były od r. 1936 aż do 1945 r., a więc
autentyczne.” Powiedział on, że na do wycofania się Japonii z Mandżurii.
trafiono na nie przypadkowo w jednej 
z księgarń w Tokio, w czasie wyszuki­
wania materiałów dotyczących II 
wojny światowej.

Zdaniem Matsumury dokumenty te 
potwierdzają zeznania oficerów oraz 
jeńców z obozu 731 w Harbin, Mandżu­
ria, mówiące o tym, że używano ich 
jako króliki doświadczalne w ekspe­
rymentach z bronią biologiczną oraz 
chemiczną.

WOMIN S Mtor Al C tN T E» J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

■8 Rano-4 Po Poł.

PRL Importuje Mięso
Według danych MRZ, w 1 półroczu 

Polska sprowadziła 100 tys. ton mię­
sa, głównie wieprzowinę. W II półro­
czu dostawy z importu mają wynieść 
“kilkadziesiąt” tysięcy ton. Nie wia­
domo konkretnie, ile. MHZ opiera się 
na wielce optymistycznych danych, 
że skup mięsa wydajnie wzrośnie. 
Danych dostarczyła Komisja Plano­
wania Gospodarczego, jak zresztą 
wszystkich pozostałych danych urzę­
dowego optymizmu. Nie brakuje ich 
obecnie.

Dr. Paweł 
Kwieciński, M.D. 
5356 W. Diversey 
5907 W. 63rd ST.

Po Umówienie Można
Dzwonić Po Polsku

lub Angielsku
283-1881 (24 Godz./7 Dni)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz . ..

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Usuwaniu Ciąży
AID FOR WOMEN 

i 8 South Michigan 
Suite 1300 • 621-1100

AMERICAN EXPRESSMASTERCARD

KANAPA SEKCYJNA

$95$148

PEŁNY 
ROZMIAP

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
Wbudowana 

* Poręcz 
i Drabinka

SOLIDNA SOSNOWA KANAPĄ FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486*7838

6-CZ. KOMPLET DO SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro i półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

IPLET ZA

$299.95

5-CZ. KOMPLET O 70 
DO DINETTE V ' “

BUt stalowy 1 tormico. wi­
ndowe knesU Do wykoro w 
wielu kolorach.

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

ADMIRAL 
LODÓWKA

Oddzielny 
zamrażacz 
Wysuwane 
półki

• Pełne 
odmrażanie

$329.95

O LITERATURZE POLSKIEJ 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

$300
z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646 
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI 

Reg. , 
$599

• Stolik i Lampa 
cnno • Możne dokupić 

TYLKO 30 ,,,
i rozkładany fotel

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

KUCHENKA GAZOWA

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Sr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

DINERS CLUB

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

5-CZ. KOMPLET 00 BAWIALNI

Były doradca prezydencki do spraw bezpieczeństwa kraju 
prof. Zbigniew Brzeziński, oraz kongr. Paul Simon z Illinois 
(Dem.), pomogli w sprowadzeniu kilku ciężko rannych Afgań- 
czyków na leczenie w szpitalach amerykańskich. Prof. Brze­
ziński, jest honorowym prezesem fundacji “Americares Foun­
dation” która opłaca koszty leczenia rannych. Kongr. Simon 
wraz z kilkoma innymi ustawodawcami postarał się o pozwo­
lenie na sprowadzenie rannych do U.S. Trzech powstańców 
afgańskich przybyło do Washingtonu, aby poddać się leczeniu 
w Walter Reed Ąrmy Medical Center. Brzeziński i Simon 
witali rannych na lotnisku washingtońskim.

Kolejna Podwyżka
Od pierwszego października Pola­

ków czeka nowa podwyżka. Tym ra­
zem zdrożeją opłaty za czynsz w do­
mach kwaterunkowych. Będzie to 
drugi etap zwiększania cen. Podstawą 
ich wysokości stanie się tzw. stawka 
bazowa.

“Rzeczypospolita” pisze, że wyno­
sić będzie 8 zł za metr kwadratowy 
miesięcznie.

Może jednak ulegać podwyższeniu 
lub obniżeniu w zależności od stan- 
dartu wyposażenia mieszkań. Do ob­
niżki o 30% upoważnia zakwaterowa­
nie w tzw. budynku substandardo- 
wym, konstrukcyjnie nietrwałym, w 
mieszkaniach bez urządzeń wodocią­
gowo-kanalizacyjnych, w suterenie 
lub na poddaszu, powyżej 5 kondygna­
cji w budynku bez windy.

O podwyżce czynszu w stosunku do, 
stawki bazowej decyduje wyposaże­
nie mieszkania w urządzenia kąpielo­
we, centralne ogrzewanie, gaz prze­
wodowy. Każdorazowo stawka wzra­
sta o 30%.

Przez powierzchnię użytkową loka­
lu mieszkaniowego rozumie się po­
wierzchnię wszystkich pomieszczeń 
znajdujących się w tym lokalu, bez 
względu na ich przeznaczenie i sposób 
użytkowania, tj. pokojów, kuchni, 
spiżami, przedpokojów, alków, holi, 
korytarzy, łazienek oraz innych po­
wierzchni służących mieszkalnym 
i gospodarczym potrzebom lokatora. 
Nie zalicza się natomiast do powie­
rzchni ilżvtkf'wp'- balkonów tara-

Czynszów w PRL 
sów, loggi, antresoli, szaf i schowków 
w ścianach, pralni, suszarki, piwnic 
i komórek przeznaczonych na prze­
chowywanie opalu.

Za pokój lub pokoje stanowiące nad­
wyżkę powierzchni mieszkalnej loka­
tor opłaca czynsz według stawki usta­
lonej dla danego lokalu, podwyższonej 
o 100%. Warszawski dziennik wyjaśnia 
zawile, że pomieszczenie takie stano­
wi nadwyżkę wtedy, gdy pozostałe 
pokoje zapewniają lokatorowi powie­
rzchnię przysługującą według normy 
10 m kw. na osobę oraz z tytułu dodat­
kowej powierzchni mieszkalnej albo 
uprawnień do dodatkowych norm 
lub pokojów. Nie stanowią nadwyżki 
pomieszczenia o powierzchni poniżej 
6mkw.

Jeśli główny lokator wynajmie, za 
wiedzą i zgodą adminstracji, pokój 
lub pokoje studentom lub uczniom 
szkół ponadpodstawowych i pomatu­
ralnych, to nie uiszcza dodatkowych 
opłat z tytułu nadmetrażu.

Gdy w jednym lokalu mieszkalnym 
występuje dwóch lub więcej najem­
ców, czynsz za pomieszczenia używa­
ne wspólnie opłacają oni proprocjo- 
nalnie do powierzchni zajmowanej 
oddzielnie przez każdego z nich.

Całość podwyżek czynszów, trwa­
jących od października 1983 r., za­
kończy trzeci etap podwyżki, który 
rozpocznie się 1 paździmika 1985 r. 
Przebiegać będzie on na tych samych 
zasadach co etap drugi.

LOS ANGELES.—Daley Thompson, zawodnik brytyjski, po 
zwyciężeniu w jednej z dziesięciu dyscyplin sportowych, 
kwalifikującym go do zdobycia złotego medalu w dziesięcio-
boju. (UPI)

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I 

BOGUMIŁ I BARBARA

28

Pani Barbara wróciła do domu wstrząśnięta z powodu nie zakończo­
nej rozmowy z bratową i jej siostrą.

— Czuję, że nie będę całą noc spała — rzekła, gdy się już położyli.
— Ach, to bardzo źle — zmartwił się Bogumił. — Musisz się wy­

spać przed drogą. Spróbuj koniecznie zasnąć.
— Toż mówię, że nie mogę — zniecierpliwiła się pani Barbara, a po 

chwili oświadczyła:
— Mnie jest niedobrze.
Dostała mdłości i oboje bardzo się przestraszyli. Mdłości pojawiły 

się u pani Barbary w początkach ciąży, ale już dawno ustały, a świado­
mi rzeczy mówili, że więcej nie wrócą.

Co by to więc mogło znaczyć, czy jaka nieprzewidziana choroba? 
Bogumił wstał, zapalił światło, ubrał się na powrót. Pani Barbara sie­
działa na łóżku, patrząc osłupiałym wzrokiem przed siebie.

— Coś mi zaszkodziło — mówiła. — Po cośmy wyjeżdżali!
Bogumił chciał iść zbudzić kogo i prosić jakiej pomocy, ale pani 

Barbara nie dała. Po niejakim czasie zrobiło jej się lepiej i zaczęli roz­
mawiać.

— Cóż, zadowolony jesteś ? — pytała pani Barbara. — Jak ci się 
podobało?

— A jakże, bardzo — odparł Bogumił i uśmiechem starał się powie­
dzieć więcej, niż potrafił słowami. — Ale może już lepiej śpij.

— A ja ci mówię — wybuchnęła pani Barbara szeptem — że to 
wszystko źli ludzie, dla których nie było warto przyjeżdżać.

— Źli ludzie — powtórzył Bogumił, zbity z tropu. — Kto źli lu­
dzie? Twoja rodzina?

— Rodzina? Co za rodzina? Holszańska to nie rodzina. Zawsze była 
złośliwa i nieszczera i lubiła się wtrącać w cudze sprawy. Ja i dawniej 
podejrzewałam, że to przez jej intrygi... — I pani Barbara zamilkła, 
przerażona tym, co chciała powiedzieć.

Bogumił przypisał to nieoczekiwane rozdrażnienie jej stanowi i prze­
stał się pytać. Prosił, żeby się położyła, że już późno, że on się też poło­
ży-

— Toteż ja się nie wiem jak cieszę — dodał, jakby dopiero teraz od­
powiadając na jej poprzednie słowa — że już wracamy do domu. Patrz, 
widzisz, pojutrze będziemy już w Krępie.

— I już na zawsze będziemy tam dziadować — dokończyła wro­
go. — A tak — dodała widząc jego spłoszone wejrzenie — wiesz, czym 
tu jesteśmy dla wszystkich? Ekonomami.

Bogumił zwiesił głowę na piersi i milczał.
— Dlaczego nic nie mówisz? — zapytała strwożona. — Co?
— No, mój Boże, cóż ja mam mówić — odpowiedział niechętnie. — 

Ekonomem nie jestem, ale, jak już tak patrzeć na te rzeczy, to bywałem 
w życiu o wiele niżej.

— Daj spokój — przerwała zapalczywie — to jest zupełnie co inne­
go. Myślisz zresztą, że mnie wiele obchodzi, co tam kto mówi. Ale ja 
wiem jedno — zapłakała — że ja sama nie widzę przed sobą żadnej 
przyszłości, żadnego życia, o ile będziemy dalej gnuśnieć w tej Krępie.

— Gnuśnieć? — pytał zasmucony. — A któż nam każę gnuśnieć? 
I gdzież widzisz to inne, lepsze życie?

— Tu je widzę, w mieście. Patrz, jak one tu żyją, chociażby Stefcia, 
Michasia. Jak działają! Gdybyśmy się przenieśli do miasta, mogłabym 
i ja coś robić.

— Nie, naprawdę — zapytał Bogumił ożywiając się — chciałabyś 
z nimi rajcować po zebraniach, zakładać te żłobki, przytułki?

Na te słowa pani Barbara poczuła wyraźnie, że żadnej podobnego 
rodzaju pracy nie miała w swych pragnieniach na myśli. Przeraziła się, 
umilkła i pomyślała: — Dlaboga, więc czego ja chcę?

Położyła się na wznak, zamknęła oczy i usiłowała pojąć sama siebie. 
Czyżby pragnęła jedynie takich wieczorów jak dzisiejszy, takich dni jak 
te pięć, które tutaj przeżyli?

Bogumił przez ten czas rozebrał się ponownie, położył się i zgasił 
świecę. Nie domagał się odpowiedzi na swe pytanie, ale gdy już w po­
koju było ciemno, powiedział z żalem:

— Ja wiedziałem, że jak tu przyjedziemy, to zechcesz mnie po­
rzucić.

— Wiesz, że ja nie 'wytrzymam po prostu. Kto mówi, że chcę cię 
porzucić?

—. Ty mówisz. Bo tylko wtedy takie myśli przychodzą do głowy, jak 
się chce męża porzucić.

— Nie znęcaj się nade mną, i tak jestem dość nieszczęśliwa.
— Masz tobie. Dlaczego nieszczęśliwa?

— Dlatego, że jestem chora. Czyż nie wiesz tego, nie widzisz? 
A dziś czuję się cały dzień wprost niemożliwie i stąd to wszystko

Bogumił wstał raz jeszcze, chciał jej w czymś pomóc, lecz to ją tym 
bardziej rozgniewało.

— O Boże — rozpaczała — czemu ty, człowieku, jeszcze nie śpisz? 
Sam mówiłeś, że trzeba spać. Mnie nic nie brak, chcę tylko trochę spo­
koju.

Zgromiony tak Rogumił położył się po cichu, a pani Barbara nieba­
wem rzekła:

— Ja drżę przed tą jutrzejszą podróżą. Końmi po wybojach, taka 
szalona droga. Czyżby już dawno nie powinna kolej chodzić do tego 
Kalin ca?

— Nic się nie bój, najmilsza — zaczął błagalnie Bogumił i pani Bar­
bara czekała, co dalej powie, lecz nagle usłyszała, że on śpi.

— Już śpi, wiecznie śpi — szepnęła z szyderczą boleścią. Ona jesz­
cze długo nie spała. Toczyła żwawe rozmowy z bratową i rejentową, 
rozprawiała się z nimi zwycięsko, znajdowała teraz niezbite argumenty 
dla pokonania ich racji.

— Słusznieście zrobiły przenosząc się do miasta, ale każdy musi żyć na 
swój sposób. Każdy musi tym się zajmować, co kocha — wołała do 
nich myślami. — Bogumił tak kocha swoją pracę na wsi, że wołałby 
być parobkiem na wsi niż Bóg wie nie kim w mieście. I ja jestem dum­
na, że on taki, i ja też do tego tylko czuję powołanie, by mu towarzy­
szyć, a do czego dojdziemy, to kiedyś zobaczycie. Zobaczycie — urą­
gała. — Zobaczycie! Ujrzycie!

A potem błąkała się myślą śród siebie samej niby śród nieznanego 
lasu i pytała, dlaczego ją tak boli to wszystko? A gdybyż Bogumił był 
nawet rzeczywiście parobkiem, nie tylko ekonomem? Czyż nie była 
wolna od przesądów, aby się miała tego wstydzić? A po drugie, kim­
kolwiek był, czy nie zeszedł na to niskie miejsce najpiękniejszą drogą, 
jako niewyrachowany bojownik wolności, co postawił na szalę życie, 
karierę, majątek i szedł na przepadłe, i ani się za tym wszystkim, co 
rzucał, nie obejrzał. I pani Barbara tarła bezsenne czoło i myślała zgry­
ziona:



WARTBURGI i ŁADY
TRADING CORPORATION

zawiadamia że na zlecenia z USA jeszcze we wrześniu lub październiku br. może 
dostarczyć odbiorcom w Polsce samochody:

WARTBURG 353Sza $2,000.00
Tak tanio można teraz nabyć ten duży samochód produkcji NRD o wygodnej 
kabinie, przestronnym bagażniku, mocnej konstrukcji i trwałym nadwoziu. 
Zużycie benzyny od 8 do 10 litrów na 100 km, w zależności od sposobu jazdy 
i warunków eksploatacji. Samochód ma udoskonalony silnik dwusuwowy, bardzo 
łatwy w obsłudze. Szybkość maksymalna 130 km/godz.

ŁADA 2105 tylko za $2,500,00
Nowoczesny duży samochód produkcji ZSRR Wyposażony w wysokosprawny 
silnik czterosuwowy o pojemności 1300 cm3, zużywający przy szybkości 90 km 
na godzinę tylko 7.5 litra benzyny na 100 km. Szybkość maksymalna, 145 km na 
godzinę. TAK NISKA CENA OBOWIĄZUJE SEZONOWO TYLKO DO 30 WRZE­
ŚNIA BR.
Samochody te mają zapewnioną w Polsce gwarancję na okres pół roku lub na 
przebieg 10 tys. kilometrów, autoryzowane stacje obsługi technicznej i możliwość 
zakupu części zamiennych za złotówki.

Ilość samochodów przewidzianych w br. do sprzedaży jest ograniczona

Od samochodów nabytych za pośrednictwem. Pekao nie płaci się w Polsce żad­
nych ceł i podatków.

informacji udzielaj? i zamówienia przyjmuję

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South, New York, N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, III. 60601 Tel.: (312) 782-3933

Family sMdink System (M)
a division of Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

POLSKA
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Po Tragicznym Pożarze
26 Sierpnia Nastąpi Poświęcenie Kościoła 

Ś.S. Młodzianków
W dniu 12 lutego rb. pożar zniszczy! 

doszczętnie zakrystię, spaliły się wszy­
stkie księgi liturgiczne, wspaniałe sza­
ty i lielichy w kościele Sw. Młodzian­
ków. Dym i gorączka spowodowały 
duże zniszczenia w cały kościele.

W tym 73-letnim kościele pożar zni­
szczył doszczętnie wspaniały witraż 
św. Floriana. Pożar poczynił wielkie 
straty, a koszt renowacyjny olbrzymi.

Dzięki pomocy wielu ludzi, a szcze­
gólnie ofiarnych parafian, kościół 
został odrestaurowany. Dziś jego wnę­
trze jest jeszcze piękniejsze niż przed 
pożarem.

W dniu 23 sierpnia około 6:30 po po­
łudniu odbędzie się koncert pieśni re­
ligijnych w wykonaniu chóru “Mo­
niuszko”, a dochód z tego koncertu 
członkowie chóru w całości przezna­
czają na renowację kościoła.

W dniu 26 sierpnia, w uroczystości 
Matki Boskiej Częstochowskiej, para-

Komunikat 
Plac. 2 SWAP

W niedzielę, 26 sierpnia, o godz. 
3 po poł., odbędzie się uroczystość 
w parafii Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, przy 46-ej i Wolcott. Pla­
cówka 2 SWAP weźmie udział w tej 
uroczystości, dlatego Zarząd prosi 
swych członków oraz panie z Kor­
pusu Pomocniczego, o gremialne 
przybycie. Koledzy o ile to możli­
we w mundurach, lub furażerkach, 
koleżanki w pelerynkach organiza­
cyjnych. Zbiórka przed kościołem o 
godz. 2:30 po poł.

Edward Berdowski, adj. prot.

Koncert 
P. Chęcińskiego

W niedzielę, 23 sierpnia, o godz. 3:00 
po poł., w Auditorium Theater, Polski 
Klub Artystyczny w Chicago zapre­
zentuje koncert wybitnego młodego 
pianisty Pawła Chęcińskiego, absol­
wenta Warszawskiej Akademii Mu­
zycznej i laureata licznych nagród na 
konkursach zarówno w ojczystej Pol­
sce, jak również Stanach Zjednoczo­
nych, Australii, Brazylii i Czechosło­
wacji.

Światowej sławy pianista Claudio 
Arrau, określił swego byłego ucznia 
jako artystę o wielkim talencie piani­
stycznym, z rzadkim instynktem i 
wyobraźnią muzyczną i głębokim 
oddaniem dla swojej sztuki.

Bilety w cenie $5.00 dla studentów z 
legitymacją: $10.00 wstęp ogólny; 
llOO.oo za miejsce w loży. Zamówie­
nia z załączonym czekiem lub money 
order prosimy nadsyłać na adres: 
Polish Arts Club of Chicago c/o Wan­
da Paul, 6304 N. Le Mai, Chicago, IL 
60646.

fia nasza będzie gościć Jego Eminen­
cję Księdza Kardynała Józefa Bemar- 
dina, który o 12 w południe odprawi 
Dziękczynną Mszę św. i dokona po­
święcenia kościoła po tragicznym 
pożarze.

W imieniu całej parafii zapraszam 
jak najserdeczniej Polonię chicago- 
ską na koncert pieśni religijnej i po­
święcenia jednego ze starszych ko­
ściołów polonijnych w Chicago.

Ks. Edward Pa jak (proboszcz) 

Kryzys Rządowy 
w Kostaryce

(UPI) — Prezydent Kostaryki, Loiś 
Alberto Monge ogłosił, że utworzyny 
został nowy rząd. Członkowie poprze­
dniego rządu złożyli rezygnację, gdy 
rozeszły się pogłoski o gotującym się 
zamachu stanu.

8-go sierpnia — Minister Bezpie­
czeństwa Publicznego, Angel Edmun- 
do Solano, zkomunikwał, że skrajna 
lewica i ugrupowania prawicowe za­
mierzają dokonać przewrotu.

Nie . ważając na to, że Solano odwo­
łał później swoje oświadczenie, po­
służyło ono najprawdopodobniej jako 
przyczyna udzielenia przez Prezyden­
ta dymisji wszystkim członkom rządu.

Prezydent Monge oskarżył też przy­
wódcę partii komunistycznej o nama­
wianie do udziału w trwającym od 
sześciu tygodni strajku robotników 
plantacji bananów. W wyniku starć 
z silami bezpieczeństwa, zginęło dwóch 
robotników. Zamieszki, oświadczył 
Prezydent, zostały osobiście zainspi­
rowane “przez kongresmana Fredy 
Melendeza z Komunistycznej Partii 
Awangardy Ludowej”.

Monge wydał nakaz usunięcia Me­
lendeza z terenów plantacji bananów. 
Była to pierwsza interwencja Prezy­
denta odkąd 2.800 robotników rozpo­
częło strajk, domagając się podwyżki 
płac.

Zamknięcie Fontanny 
Buckingham

Po raz ostatni, w tym roku, mie­
szkańcy Chicago będą mogli podzi­
wiać pokazy kolorów fontanny Buck­
ingham, znajdującej się przy ul. Mi­
chigan, w dniu Święta Pracy, 3 wrze­
śnia. Później, fontanna zostanie zam­
knięta aż do maja 1985 r.

Ekipy miejskie przystąpią do za­
bezpieczenia fontanny na zimę. Pro­
ces ten trwa ponad tydzień i pole­
ga na zupełnym osuszeniu zbiornika 
fontanny, schowaniu brązowych po­
sągów ustawionych wokół fontanny, 
oraz zabezpieczeniu wszystkich prze­
wodów przed mrozami zimowymi.

Miesiąc Dziedzictwa 
Amerykanów Polskiego 

Pochodzenia

IIAHOID WASHINGTON

OFFICE OF THE MAYOR
CITY OF CHICAGO

PROCLAMATION

WHEREAS, Chicago is proud to be the home of nearly one 
million Polish Americans who have contributed greatly to the 
growth and progress of this great City; and

WHEREAS, for over a century, since our city's founding, 
Polish Americans have imparted their culture, customs and 
patriotic spirit to the City of Chicago; and

WHEREAS, Polish Americans, past and present, have risen 
to high levels in government, business, sports and arts and have 
exemplified the bravery and ingenuity and freedom loving 
sentiments of the Polish people:

NOW, THEREFORE, I, Harold Washington, Mayor of the City 
of Chicago, do hereby proclaim the Month of August to be POLISH 
AMERICAN HERITAGE MONTH IN CHICAGO and urge all citizens to let 
the Polish American Community know the City of Chicago extends 
every best wish to them during this period and that they enjoy 
the respect and appreciation of all Americans, Chicagoans in 
particular, every day throughout the year.

Mayor

Dated this 9th day of August, 1984.

W związku z “Miesiącem Dziedzictwa Amerykanów polskiego 
pochodzenia,” mayor Chicago Harold Washington wydał spe­
cjalną proklamację miejską, zachęcającą wszystkich mie­
szkańców do czynnego włączenia się we wszystkie imprezy 
urządzane z tej okazji.

f: i
€ w i

Proklamacja z okazji “Miesiąca Dziedzictwa” Amerykanów 
polskiego pochodzenia została uroczyście wręczona przez 
mayora Washingtona przedstawicielom Polonii. Na zdjęciu 
moment wręczenia proklamacji. Od lewej stoją:
Jerzy Migała — wiceprezes K.P.A., Józef Sikora, były komi­
sarz Okr. 13 ZNP, prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej 
i Związku Narodowego Polskiego, mec. Alojzy Mazewski, 
mayor Washington, prezes K.P.A. Wydz. Illinois aid. Roman 
Puciński, dr. Edward Różański — wiceprezes K.PA. Wydz. 
111. oraz zarządca Wydawnictw Związkowych. Obok dr. Ró­
żańskiego Michael Holewiński z biura mayora Washingtona.

Nowa Metoda 
Rozmnażania 

Komórek Skóry 
Boston. (NYT) — Zespół lekarzy 

pomógł uratować życie dwóch braci 
poparzonych w 97% całej powierzchni 
ciała, wycinając zdrowe kawałki skó­
ry, powodując ich rozrastanie się w 
roztworach odżywek oraz przyszywa­
jąc je na powrót poszkodowanym.

Proces rozmnażania komórek skóry 
przeprowadzany jest najpierw w pro­
bówkach, potem na dużych płatkach 
gazy posmarowanych wazeliną dla 
łatwego zdejmowania. W następnej 
kolejności, przyszywa się ją do po­
parzonych części ciała, po uprzednim 
usunięciu uszkodzonych komórek.

Lekarze oświadczyli, że obaj bra­
cia, jeden 6 letni, drugi 7 letni, zdołali 
przeżyć poparzenia na tak dużej czę­
ści ciała jak w żadnym nie notowa­
nym dotychczas przypadku.

Metoda rozmnażania skóry z wy­
cinków zdrowych komórek ma tę za­
letę, że eliminuje praktycznie problem 
odrzucenia przez organizm przeszcze­
pu. W związku z tym, że jest to ten 
sam organizm, problem tak często 
występujący w przeszczepach pocho­
dzących z obcych organizmów, jest 
tutaj zredukowany do minimum.

Lekarze dokonujący przeszczepów 
tą metodą są zdania, że możha w ten 
sposób zrekonstruować połowę całej 
powierzchni skóry poparzonego. Czas 
jaki komórki skóry potrzebują do roz­
mnożenia się wynosi ok. 10 dni.

Metoda ta opracowana została przez 
zespół lekarzy ze szpitala Massachu­
setts General Hospital.

Hołd Polskim Żołnierzom 
I i II Wojny Światowej 

Obchody Święta Żołnierza w Chicago
Tradycyjne obchody Święta Żołnie­

rza odbyły się w Chicago w nie­
dzielę, 19 sierpnia, pod protektora­
tem SPK Koła 15.

Na uroczystej Mszy św. odprawio­
nej w kościele Sw. Jacka przez ks. 
Edwina Karłowicza, C.R., w asyście 
diakona S. Stańczaka, obecni byli licz­
ni przedstawiciele organizacji wete- 
rańskich i społecznych z terenu me­
tropolii. Przed ołtarzem, zgodnie z 
tradycją, stały poczty sztandarowe 
następujących organizacji: Okręgu 
I SWAP, Plac. 2 SWAP, SPK Koła: 
15 i 31, Stow. Spadochroniarzy, Kar- 
patczyków, Stow. Byłych Więźniów 
Niemieckich i Sowieckich Obozów, 
Koła AK oraz Harcerzy.

Dary do ołtarza w czasie ofiaro­
wania nieśli: Witold Jastrzębski z 
Koła AK, Kazimierz Iwanicki, pre­
zes SPK Koło 15, płk. Aleksander 
Kajkowski — reprezentant rządu 
Polskiego w Londynie, oraz prezes 
Wydziału Stanowego K.P.A. aid. Ro­
man Puciński.

Kazanie wygłosił ks. Zbigniew 
Górecki, podkreślając odwagę i mę­
stwo żołnierza polskiego.

Zaraz po Mszy św. odbyła się w sa­
li parafialnej uroczysta akademia, 
z udziałem bardzo wielu osób, szcze­
gólnie weteranów obu Wojen. Prezes 
Koła-gospodarza niedzielnych uroczy­
stości rotmistrz Iwanicki, witając 
przybyłych gości przedstawił wszyst­
kich obecnych na sali weteranów 
I Wojny Światowej, było ich ponad 
10.

Płk. Aleksander Kajkowski w swym 
przemówieniu podkreślił olbrzymie 
zasługi żołnierza polskiego, który pod 
dowództwem genialnego wodza Mar­
szałka Piłsudskiego, odniósł zwycię­
stwo nad Wisłą, odpędzając odwiecz­
nego wroga, Rosję bolszewicką. “Na­
sza bohaterska, młoda armia ochot­
nicza mimo olbrzymiej przewagi ko­
munistycznej nie poddała się wrogo­
wi i pod światłym kierownictwem 
swego przywódcy Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, utrzymała swoje pozy­
cje, a później w błyskawicznym prze- 
ciwuderzeniu pobiła na głowę nawa­
łę sowiecką ze wschodu. Należy 
podkreślić, że do zwycięstwa przy­
czynili się wszyscy w kraju i prze­
de wszystkim czołowi liderzy wszy­
stkich partii politycznych, którzy 
utworzyli rząd Jedności Narodowej 
pod przywództwem Wincentego Wi­
tosa” ...

Mówca mówił o bohaterstwie żoł­
nierza polskiego, który znów, po nie­
spełna 20 latach niepodległości, mu- 
siał walczyć o swą ojczyznę, napad­
niętą przez dwóch sąsiadów: Niemcy 
i Sowiety. Podkreślając zasługi prez. 
Wilsona w przyznaniu Polsce niepo­
dległości mówca stwierdził, że nigdy 
w historii nie mieliśmy prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, który by tak 
dobrze oceniał sytuację Polski i był 
jej takim przyjacielem, jak obecny 
prezydent Ronald Reagan. Stwierdze­
nie to wywołało burzliwą owację 
wśród obecnych.

Przemówienie swe zakończył płk. 
Kajkowski wyrażeniem głębokiej wia­
ry, że “Kraj nasz tworzy silny i 
moralny front. Przy naszej pomocy 
oraz pomocy politycznej Rządu Pol­
skiego na Uchodźstwie, zorganizowa­
nej Polonii Świata, doprowadzi do 
odzyskania Wolnej Ojczyzny” . . .

Wzruszającym momentem uroczy­
stości było udekorowanie lotnika 
amerykańskiego Krzyżem AK w do­
wód uznania za pomoc Powstańcom 
walczącej Warszawy, w formie zrzu­
tów żywności i amunicji 18 września 
1944 r.

Prezes Koła AK z Chicago Witold 
Jastrzębski wprowadzając zebranych 
w dni Powstania Warszawskiego pod­
kreślił jak olbrzymie znaczenie miała 
pomoc Amerykanów właśnie w tych 
dniach walki.

Starszego sierżanta Lotnictwa U.S. 
Benjamina Menna przedstawił ze­
branym kpt. Jan Loryś. Zwrócił 
uwagę, że amerykański lotnik, zgło­
sił się do tej misji ochotniczo.

18 września 1944 r. nad walczącą 
Warszawą, przeleciała eskadra 107 
olbrzymich bombowców amerykań­
skich typu B-17 słynnych “Latają­
cych fortec”, zrzucając powstańcom 
broń i amunicję. Jak podkreślił kpt. 
Loryś, była to w pewnym sensie 
misja samobójcza, ponieważ samolo­
ty leciały bardzo nisko, z naraże­

niem życia załogi, aby móc wyko­
nać “misję miłosierdzia”.

Kpt. Lorys przypomniał, że misja 
ta nie była możliwa wcześniej, mimo 
gotowości lotnictwa Aliantów, dlate­
go tylko, że Stalin nie pozwolił sa­
molotom amerykańskim lądować na 
terytorium Rosji, dla nabrania pali­
wa.

Związek Byłych Żołnierzy Armii 
Krajowej oprócz sierżanta Menna, 
odznaczył Krzyżem AK innego ame­
rykańskiego lotnika, który również 
brał udział w tej misji kpt. Richarda 
W. Ellsworth, mieszkającego obecnie 
w Nowym Yorku, któremu odznacze­
nie przekaże Benjamin Menna.

Dekoracji w imieniu AK dokonał 
major Seperów Józef Pszenny w asy­
ście Witolda Jastrzębskiego. Przed 
dekoracją, Zygmunt Kossakowski od­
śpiewał hymn Polski Walczącej, a 
zebrani uczestnicy akademii, powsta­
niem wyrazili uznanie bohaterskim 
lotnikom amerykańskim.

Część artystyczną niedzielnej uro­
czystości przygotował i wykonał zna­
komity aktor i śpiewak Zygmunt Kos­
sakowski przy akompaniamencie 
Henryka Wawrzyka. Ze wzruszeniem 
wysłuchaliśmy pieśni żołnierskich, 
od tych z I Wojny, aż po “Czerwo­
ne Maki”. Uznanie i hołd żołnierzo­
wi polskiemu, wyrażono jeszcze raz, 
śpiewając wspólnie pieśń — modlitwę 
żołnierską “O Panie, któryś jest na 
niebie”.

W imieniu Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej Wydziału na stan Illinois, 
krótkie przemówienie wygłosił aid. 
Roman Puciński.

Trzeba podkreślić, że niedzielna uro­
czystość była doskonale zorganizowa­
na. Zasługa to oczywiście Koła-Go- 
spodarza SPK Koło 15 i jego preze­
sa Kazimierza Iwanickiego. Nie było 
dłużyzn, z zainteresowaniem wysłu­
chano całego programu z żalem wy­
chodząc z sali po zakończeniu uro­
czystości.

Była to prawdziwie żołnierska uro­
czystość: sprawna, do rzeczy i jakże 
wzruszająca. Szkoda tylko, że znów 
zbyt mało było przedstawicieli tego 
najnowszego pokolenia imigrantów, 
Polaków, którzy niedawno przybyD 
do U.S.

ar

Klub Białego Orła 
Na Festynie 

w Schaumburg
Polsko-Amerykański Klub Białego 

Orła informuje, że będzie miał swo­
je stoisko na Festynie “September 
Fest” organizowanym w Schaum­
burg, Ill., w poniedziałek, 3 wrze­
śnia. Będzie można zjeść doskonałe 
polskie potrawy, oraz kupić polskie 
pamiątki.

Festyn odbędzie się w parku, nie­
daleko ratusza, przy 101 Schaumburg 
Court w Schaumburg, Ill.

Zebranie
Grupy 768 ZNP,

Tow. Niepodległość
Pierwsze po wakacjach posiedzenie 

Grupy 768 ZNP Tow. Niepodległość, 
odbędzie się w sali im. Słowackiego, 
przy 1700 West 48th St. Zebranie roz- 
pocznie się o godz. 7:30 wiecz., w 
poniedziałek, 10 września.

Jan Molek, sekr. prot.

Pracownicy Pocztowi 
Zdecydują 

o Podjęciu Strajku
Las Vegas, Nev. (UPI) — Dele­

gaci reprezentujący około 600,000 pra­
cowników pocztowych, liczą się z mo­
żliwością ogłoszenia nielegalnego 
strajku wymierzonego przeciw Urzę­
dowi Pocztowemu Stanów Zjedn.

Ogłoszenie nielegalnego strajku 
spowodować mogłoby masowe zwol­
nienia lub też przekazanie sprawy 
rozjemcy, co wiąże się z niepew­
nym rozwiązaniem problemu.

W dniu dzisiejszym obradować bę­
dą przedstawiciele dwóch związków 
skupiających pracowników poczto­
wych: National Association of Let­
ters Carriers oraz American Postal 
Workers Union. Zbiorowe umowy o 
pracę obu związków wygasły w dniu 
201ipca.

WARSZAWA lub KRAKÓW
Codzienne przeloty przez Londyn BRITISH AIRWAYS JUMBO 747. Możliwość zatrzymania siew Londynie. 
Ceny do Warszawy: BOSTON - $894, NEW YORK - $899, WASHINGTON lub BALTIMORE - $955, 

PHILADELPHIA - $971, DETROIT - $1047, MIAMI - $1066, CHICAGO $1074, LOS ANGELES, 
SAN FRANCISCO lub SEATTLE $1199. Ceny do KRAKOWA niższe, już od $850. ZNIŻKI dla dzieci.

Zamówienia przyjmują również biura podróży.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00
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Watykan Przeciw 
“Teologii Wyzwolenia”

Kościół pod przewodnictwem Dobrego Pas­
terza Jana Pawła II dobrał się do rozpoli­
tykowanych księży, zakonnic i zakonników, 
licznych szczególnie z tej strony Atlantyku, 
także w Stanach Zjednoczonych. Pierwszym 
sygnałem, który nabrał rozgłosu, że Jan Paweł 
II nie ma zamiaru tolerować rozpolitykowania 
wśród duchowieństwa, było polecenie liberalno- 
lewicowemu jezuicie ks. Robertowi Drinan z 
Mass., by zrezygnował z miejsca w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych. Ostatnio czterej księża 
w rządzie Sandinistów w Nikaragui, otrzymali 
rozkaz ustąpienia z zajmowanych stanowisk.

To ostatnie zarządzenie Watykanu wywołało 
oburzenie sfer lewicowych i pełne uznanie ka­
tolików uznających za Pismo Święte Ewangelię, 
a nie ziejące nienawiścią doktryny Marksa i 
Lenina, oraz pseudoteologów głoszących tak 
zwaną teologię wyzwolenia. (Nasi Czytelnicy 
mieli okazję zapoznania się z tą mieszanką 
chrześcijaństwa z marksizmem i tradycjami 
pogańskimi z artykułu ks. Poradowskiego.

Obszerny artykuł poświęcił ostatnim zarzą­
dzeniom Watykanu także popularny tygodnik 
“Business Week”, który twierdzi, że sygnałem 
zaostrzenia kursu Watykanu wobec rozpolityko­
wanej części duchowieństwa był artykuł kard. 
Józefa Ratzingera z Świętej Kongregacji Wiary 
(b. arcybiskup Monachium) w miesięczniku 
“30 Giorni”, potępiający “teologię wyzwole­
nia”. Wkrótce po ukazaniu się artykułu, kard. 
Ratzinger bez rozgłosu odbył podróż do Bogoty, 
stolicy Kolumbii, gdzie konferował z kard. 
Józefem Lopez Trujillo, przewodniczącym Kon­
ferencji Episkopatu Ameryki Łacińskiej (CELAM), 
który od dawna protestował przeciw łagodne­
mu, w pewnych okresach nawet pobłażliwemu, 
traktowaniu przez Watykan “teologii wyzwo­
lenia”.

Akcja Watykanu koncentruje się na Nika­
ragui, którą czynniki kościelne uważają za 
“mikrokosmos” tego, co może się stać w Ame­
ryce Łacińskiej, gdzie mieszka połowa z 750 
milionów katolików. Oficjalny organ Waty­
kanu “L’Osservatore Romano” od pewnego 
czasu ostro krytykuje rząd Sandinistów w Ni­
karagui i popiera arcybiskupa Managui, ks. 
Miguela Obando y Bravo, który po wyrzuceniu 
z kraju dziesięciu księży wiernych Kościołowi, 
oświadczył, że reżym Sandinistów jest “tota­
litarny”. Arrcybiskup wyraził równocześnie 
wątpliwość, czy wybory z początkiem listopa­
da będą wolne i uczciwe.

Arcybiskup Obando był w opozycji do praw­
dziwej dyktatury Somozy, obalonej przez koa­
licję w której Sandiniści, przeszkoleni na Kubie 
i uzbrojeni przez Sowiety, tworzyli najbardziej 
zdycyplinowaną i najsilniejszą militarnie gru­
pę. Arcyb. Obando porównując przeszłość z obe­
cną sytuacją doszedł do wniosku, że reżym 
Sandinistów jest bardziej “niesprawiedliwy” 
niż był reżym Somozy i nie wprowadza sprawied­
liwości społecznej, jak głosi. Wystarczy spoj­
rzeć na rynek i sklepy. Za Somozy “ludzie 
byli biedni ale mogli kupić kilo fasoli wszędzie. 
Obecnie muszą czekać w długich kolejkach i

po dwóch godzinach dowiadują się, że wszystko 
zostało wysprzedane”.

Amerykański tygodnik ma rację pisząc, że 
zaostrzenienie kursu wobec rozpolitykowanej 
części duchowieństwa będzie miało daleko idą­
ce następstwa dla Kościoła, szczególnie w oby­
dwu Amerykach i na Filipinach. Część ducho­
wieństwa z tej strony Antlantyku w imię współ­
czucia dla biednych popiera ruchy rewolucyjne 
komunistów i nie chce uwierzyć, że nie niosą 
one sprawiedliwości i dobrobytu lecz większą 
nędzę, terror i tyranię.

Do popierających ruchy marksistowskie nale­
ży również “U.S. Catholic Conference”, która 
wbrew stanowisku Watykanu, popiera rewo­
lucjonistów w Nikaragui i zwalcza politykę 
prez. Reagana w Ameryce Środkowej, ignoru­
jąc równocześnie przeciwnych komunistom 
księży z Ameryki Łacińskiej przybywających 
z wizytą do Stanów Zjednoczonych. Zignoro­
wano również odważnego arcyb. Obando z Ni­
karagui.

Stanowisko biskupów amerykańskich ma du­
ży wpływ na Kongres. Katoliccy przeciwnicy 
polityki prez. Reagana w Ameryce Środkowej, 
wśród których czołowe miejsca zajmują sen. 
Edward Kennedy i kongr. Geraldine Ferraro, 
obecnie kandydatka na wiceprezydenta Partii 
Demokratycznej, powołują się często na lewi­
cowych “teologów” potępianych obecnie przez 
Watykan.

“Business Week” pisze, że posunięcia Wa­
tykanu łączą się z wzrastającą współpracą 
z rządem prez. Reagana, nie tylko w sprawie 
“strategii” wobec Polski i bloku sowieckiego 
lecz także Ameryki Łacińskiej. “Ta współpraca 
została wzmocniona nawiązaniem formalnych 
stosunków dyplomatycznych”.

Amerykański tygodnik upraszcza skompliko­
wane zagadnienia i wyciąga mylne wnioski. 
Potępianie duchownych odrzucających lub myl­
nie interpretujących dogmaty wiary jest obo­
wiązkiem Kościoła, spełnianym od pierwszych 
wieków chrześcijaństwa, a nie rezultatem 
“współpracy” z prez. Reaganem. Watykan sto­
suje tę samą miarę do duchownych o poglą­
dach lewicowych jak i prawicowych.

Prez. Reagan nawiązując stosunki z Waty­
kanem naprawił wiekowy błąd zacietrzewio­
nych sekciarzy protestanckich, którzy uwa­
żali za rzecz naturalną utrzymywanie stosunków 
dyplomatycznych z dziesiątkami małych kraików 
wyspiarskich, których nie stać nawet na wy­
najęcie mieszkania w Nowym Yorku dla swego 
przedstawiciela w ONZ, ale sprzeciwiali się 
nawiązaniu stosunków z Watykanem, który 
wprawdzie nie ma dywizji pancernych, ale jest 
wielką siłą moralną i jest lepiej poinformo­
wany o sytuacji w krajach, gdzie są katolicy 
niż którykolwiek rząd na świecie. Na braku 
stosunków z Watykanem traciły Stany Zjedno­
czone.

Hydrze, jaką jest teologia wyzwolenia, nale­
żało urwać głowę już dawno, a wyznawcy 
marksizmu-leninizmu, nawet w sutannach nie są 
katolikami.

Dlaczego Porzucają Kongres?
Gdy jedni będą w tym roku prezydenckich 

wyborów staczali boje, aby utrzymać się w Izbie 
Reprezentantów albo w Senacie, inni — jak 
zwraca uwagę tygodnik “U.S. News & World 
Report” — “niektórzy najlepsi i najświatlejsi” 
członkowie Kongresu, wycofują się ze służby.

Pismo podkreśla, że 14 senatorów i członków 
Izby Reprezentantów, w praktyce mających za­
pewnione ponownie wybory, ogłosiło dobro­
wolne przejście na emeryturę. Prócz tego co 
najmniej 20 innych miejsc zostało lub będzie 
opróżnionych, gdyż zajmujący je dotąd usta­
wodawcy kandydują na inne urzędy.

Pismo podkreśla, że porzucanie Kongresu 
odczuje silnie przede wszystkim Partia Repub­
likańska. Z Senatu ustępuje przywódca więk­
szości GOP, Howard Baker z Tennessee, szy­
kujący się do kandydowania na urząd w Białym 
Domu.

Ustępuje też sen. John Tower z Texas, prze­
wodniczący Komitetu Sił Zbrojnych. Sen. Barry

To i Owo
Grają na pasterskich dzwonkach, trombitach, 

rogach, tańczą i śpiewają. Najbliższy jest im 
region Podhala i Orawa. Historia “Haniaczyko- 
wych Dzieci”, bo tak zwie się zespół, liczy 30 
lat. Jego założycielem jest Andrzej Haniaczyk 
z Jabłonki.

Swoje zainteresowania i bogatą wiedzę o 
góralskiej muzyce chętnie przekazują następ­
nym pokoleniom.

Goldwater z Arizony, który przypuszczalnie 
zajmie miejsce po sen. Tower, ogłosił już, 
że zamierza ustąpić w 1986 r.

Republikanie utracą również sześciu człon­
ków Izby, mających doskonałe doświadczenie. 
Ale również po stronie demokratów w Izbie 
różni ustawodawcy zapowiedzieli rezygnację, 
podając na uzasadnienie, że praca w Kongre­
sie wiąże się z naciskami psychicznymi, jak 
też komplikuje życie prywatne.

Ustawodawcy podają jako przyczyny ustępo­
wania również wciąż narastające koszty kam­
panii wyborczych. Dla przykładu kongr. Ray 
Kogovsek (D) z Colorado, gdy ubiegał się po 
raz pierwszy na kongresmana w 1978 r. wydał 
na kampanię $ 108,000. Ponowny wybór w 1980 
r. kosztował go $286,000, zaś w 1982 r. zebrał 
i wydał $350,000. W tym roku, jak sądzi, 
będzie musiał wydać $500,000.

Oczywiście, że w niektórych wypadkach ustą- 
pień w grę wchodzą i zagadnienia wieku, cho­
ciaż tylko niektórzy ustawodawcy są w tej 
sprawie wyczuleni. Dla przykładu sen. Randolph 
był kongresmanem z West Virginia w okre­
sie 1933-47, powrócił do życia prywatnego 
na 10 lat, w 1958 r. został wybrany do Se­
natu i spędził w nim 26 lat. Zdecydował on 
ustąpić, w tym roku, gdyż słusznie głosi, że 
nikt nie powinien ubiegać się o urząd na 
sześć lat, skoro ma 83 lata. Nie będzie bowiem 
miał tego wigoru i inicjatywy, jakie są po­
trzebne dla senatora stojącego wobec współ­
czesnych problemów kraju.

Nowy Rodzaj Pata
kracji zachodniej. Próba nie powiodła 
się dlatego, że nie mogła się powieść, 
tak jak nie jest możliwe przerobienie 
koła na kwadrat.

Ml
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Orkiestry Dęte
NOWY DZIENNIK. - Polska jest 

krajem o nowej tradycji ustanowio­
nej przez ludową władzę — tradycją 
tą jest spęd, życie stadne. Widocznie 
ktoś z “przyjaciół” podpowiedział, że 
Polacy są urodzonymi indywidualista­
mi, przeto należy ich przyuczyć do 
pracy i zabawy w kolektywie.

Na tego typu “przyuczanie” zawsze 
znajdą się pieniądze. Nawet w kryzy­
sie. I — co ważniejsze — jest ono na 
ogól darmowe. Nikt nie pyta o kartki, 
nie wycina z nich odcinków “A”, “B”, 
a nawet odcinka rezerwowego.

Pełna wyżerka, spokojne spanie, od­
dech przed codziennym wystawaniem 
w kolejkach, rozluźnione życie towa­
rzyskie itp.

Spędy dzielą się na: a) szkolenia 
ideologiczne, b) kursy doskonalenia 
zawodowego, c) przeglądy kulturalne.

Niech nikogo nie zmyli wiele nazw 
ukazujących całe bogactwo odcieni 
polskiego życia stadnego. Niech się 
nie da uwieść rozmaitym panelom, 
sympozjom, seminariom, konferen­
cjom, festiwalom, festynowm, konkur­
som, przeglądom czy choćby tym 
najbardziej zadomowionym w słowni­
ku nowoczesnej polszczyzny — kur- 
sokonferencjom (od doskonalenia za­
wodowego, z osobouczestnikami i cza- 
sowykładami).

Podział jest prosty i został zasyg­
nalizowany powyżej. Wszystko mieści 
się w ubożuchnych trzech członach. 
Można zastanawiać się jedynię czego 
jest więcej — ideologii czy kultury. 
Ale są to spekulacje sorbońskie.

Ostatnio kulturze nadano wydźwięk 
ideologiczny. Szef Wydziału Ideolo­
gicznego KC PZPR, profesotowarysz 
Władysław Loranc twierdzi, że trzeba 
wiele zrobić, by odzyskać stracone 
pokolenie. W sposób rozumny, kultu­
ralny i pryncypialny.

Jeden z robotników Szczecina — 
gdy mu już dojadł kolejny zlot socja­
listycznej młodzieży z obu stron gra­
nicy zachodniej — zapytał “Glos 
Szczeciński”, czy Polskę, w tak szcze­
gólnym momencie, stać na organizo­
wanie gigantycznych imprez, które 
pochłaniają miliony złotych.

Robotnik zasugerował, że lepiej by­
łoby te pieniądze przeznaczyć na bu­
dowę szpitali, szkół, a nawet budowę 
zwykłych domów. Usłyszał, że impre­
za była konieczna, ponieważ Dni Przy­
jaźni Młodzieży Polski i NRD stano­
wiły odpowiedź rewanżystom i rewiz­
jonistom znad Renu, ukazując im jak 
silne więzi łączą młodych ludzi wy­
chowanych w duchu przyjaźni i poko­
ju-

Tego — stwierdził “Głos Szczeciń­
ski” — nie da się przeliczyć na zło­
tówki. Ważniejsze są wzajemne kon­
takty młodego pokolenia obu krajów 
niż zastanawianie się, ile to kosztuje. 
Groźnie, jak na organ komitetu wo­
jewódzkiego przystało. “Głos” przy­
pomniał:

“.. .wspomniane w liście robotnika 
trudności, brak szpitali, mieszkań i 
szkół rodzą jeszcze jedną refleksję. 
Czy z potrzebami tymi nie koliduje 
mianowicie tak intensywny rozwój 
budownictwa sakralnego, jaki daje się 
obecnie obserwować?”

W ten sposób wszystko daje się 
wytłumaczyć. A już z całą pewnością 
— przegląd orkiestr dętych w Szczyt­
nie. Były to orkiestry nie byle jakie, 
bo orkiestry Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. Muzycy w niebieskich 
mundurach (o Boże, ale to brzmi!) 
rywalizowali o palmę pierwszeństwa, 
kto lepiej zadmie, a nie przyleje 
(jeśli już, to w perkusję). I jak my- 
ślicie, kto wygrał? Tak. Wygrała or­
kiestra dęta ZOMO z Wrocławia.

Przedstawiła ona koncert składają­
cy się z piętnastu pozycji. Śpiewały 
również wokalistki (pewno z dyżurnej 
centrali). Popisywał się również moż­
liwościami głosowymi duet męski 
(obywatele! proszę się rozejść, bo 
P........

Ileż to lat temu Kunicka obwieściła 
w swej popularnej piosence: “Jest w 
orkiestrach dętych jakaś SIŁA!”

Ano jest. Dało się to nawet udo­
wodnić.

Jerzy Waldorff, wielki propagator 
muzyki w Poslce, zwykł był mawiać, 
iż muzyka łagodzi obyczaje. Nie jestem 
jednak pewny, czy powiedzenie to ma 
zastosowanie do orkiestry dętej ZOMO 
z Wrocławia!

Lech
Myśl

— Więcej wysiłku wymaga uda­
wać że się coś wie, niż się dowiedzieć.

Agata Christie

Uwolnienie więźniów politycznych 
stanowi element trwałego polskiego 
spektaklu, w którym zmagająca się z 
władzami większa część społeczeń­
stwa wymusza przejście do jeszcze 
jednego, nowego cyklu i do jeszcze je­
dnej politycznej konfiguracji — pisze 
Michael T. Kautman, korespondent 
“New York Times” w Warszawie, w 
numerze tej gazety z 5 sierpnia.

Więźniowie wychodzą z więzień i 
aresztów. Generał Jaruzelski zabiega 
podobno o spotkanie z prymasem 
Glempem. Spodziewa się, że amnestia 
wyrobi mu jakiś kredyt zaufania. 
Działacze Kościoła wypełniają próż­
nię, która powstała po delegalizacji 
“Solidarności.” Kościół nawołuje do 
niekupowania wódki, ponieważ jest 
to największe źródło dochodzu dla 
rządu i ubezwłasnowalnianie ludzi. 
Taktyka ta przypomina sposoby 
Gandiego wykorzystywanie samo­
dyscypliny dla celów politycznych. W 
tym wypadku chodzi o zamknięcie po­
tężnego źródła dochodów rządu. Dzia­
łacze “Solidarności,” kolportują kwe­
stionariusze zawierające pytania, w 
jaki sposób zdążać do osiągnięcia pod­
stawowych celów — pluralizmu i de­
mokracji. Janusz Onyszkiewicz, 
rzecznik prasowy “SolidamoL-i,” po­
wiedział: “Jesteśmy w nowej sytua­
cji. To jest ciągle pat, ale teraz mamy 
inną sytuację patową.”

Andrzej Gwiazda przewiduje okres 
“negatywnego spokoju” i mówi: “To 
zupełnie niemożliwe, aby ten rząd 
uzyskał u społeczeństwa jakiekolwiek 
zaufanie. Rządzący kładą nacisk na 
problemy ekonomiczne, które mają 
nadzieję uzdrowić przy pomocy dola­
rów, które dostaną z Zachodu w za­
mian za amnestię. Ale na prawdę nic 
się nie zmienia. Władze nie robią żad­
nych politycznych koncesji, a społe­
czeństwo nie chce się zadowolić ni­
czym innym, jak tylko prawdziwymi 
koncesjami politycznymi. ’ ’

Weterani “Solidarności” też, jak się 
wyda je, mają ograniczony wybór.

Informatorzy znajdujący się w kon­
takcie z przywódcami opozycji twier­
dzą, że rozważa się różne kierunki 
strategii — od większego poparcia dla 
podziemia, które nie chce korzystać 
z amnestii, do większej współpracy ze 
związkami zawodowymi popieranymi 
przez rząd.

Podczas rozmów o tym, co może na­
stąpić, Polacy używają często meta­
fory koła, które dononawszy obrotu 
wraca nieuchronnie w to samo miej­
sce. Wielu intelektualistów widziało 
wideo-kasety telewizji brytyjskiej ze 
sztuką Kwadratura koła Toma Stop- 
parda, urodzonego w Czechosłowacji. 
Sztuka mówi z pesymizmem o podję­
tej przez “Solidarność” próbie mody­
fikacji systemu totalitarnego poprzez 
przeszczepianie do niego zasad demo-

Otrzymaliśmy z prośbą o ogłoszenie 
oświadczenie następującej treści:

Amnestia, jako akt darowania przez 
władze państwowe kary, w samym 
założeniu zawiera zarazem pojęcie 
winy, za którą karę się wymierza i 
może budzić zrozumiałe zastrzeżenia 
ze strony tych, co się do żadnej winy w 
swym sumieniu nie poczuwają.

Natomiast w szerszej, społecznej 
ocenie ogłoszenie amnestii rozumie 
się jako akt humanitarny i spotyka się 
ono z pozytywną oceną, szczególnie 
wśród tych co przeszli przez więzie­
nia, obozy koncentracyjne i łagry.

Amnestionowanie osób pozbawio­
nych wolności na tle ich działalności 
politycznej jest zarazem aktem poli­
tycznym i w tym charakterze winno 
być analizowane. Również i w tym 
zakresie amnestia może być oceniana 
dwojako, jako decyzja zmniejszająca 
stan konfliktu między władzą, a społe­
czeństwem lub jako manewr taktycz­
ny, obliczony na uzyskanie jedno­
stronnych korzyści przez aparat wła­
dzy.

Za przykład posłużyć może fakt, iż 
po zniesieniu stanu wojennego ilość 
osób pozbawionych wolności ze wzglę­
dów politycznych znacznie zmalała, 

po czym zaczęła ponownie wzrastać 
dochodząc do oficjalnie podanej ostat­
nio liczby 650

Tu dochodzimy do sedna sprawy. 
Większość aresztowań, według da­
nych Amnesty International, następu­
je w związku z działalnością związko­
wą (“Solidarność”), prasą podziem­
ną i pokojowymi w swej formie de­
monstracjami.

Jeśli ludzie gotowi są ryzykować 
pozbawienie wolności dla tego rodzaju 
działalności, stanowi to oczywiście 
świadectwo, że społeczeństwo doma­
ga się:

Onyszkiewicz, który jest matema­
tykiem, twierdzi jednak, że przy po­
mocy komputera można tę operację 
wykonać. Wierzy on także, że można 
znaleźć na to sposoby polityczne.

Władysław Bieńkowski, były mini­
ster oświaty, usunięty z partii w 1960 
roku za książkę “Motory i hamulce 
socjalizmu,” pisze o tym, że polski 
komunizm podlega cyklom. Twierdzi 
on, że cykl popychany jest siłą, którą 
nazywa “dynamika skamieniałości.” 
Pisze, że w społeczeństwie komuni­
stycznym biurokrajcja wychodzi da­
leko poza swe użytkowe cele, staje się 
potężna i niweczy wszelką inicjatywę. 
W rezultacie uwięziona energia roz­
sadza strukturę władzy. Reforma i 
liberalizacja wynika z siebie wzaje­
mnie. Potęga policji służy do latania 
pęknięć systemu, zanim rozpocznie 
się obrót nowego cyklu.

Najprostsze wyjaśnienie sytuacji 
dał w ubiegłym tygodniu robotnik fa­
bryczny. “Patrzcie powiedział — wła­
dza nie będzie w stanie uruchomnić 
ekonomii, póki robotnicy nie okażą 
dobrej woli. Trudno jej będzie się tego 
doczekać, ponieważ okłamia ich już 
wiele razy. Cóż może ona zrobić in­
nego, jak powiedzieć znowu: — Słu­
chajcie, tym razem będzie inaczej. 
Zaufajcie nam. Bądźcie cierpliwi. 
Aby wam udowodnić, że mówimy 
prawdę, wypuścimy waszych chłop­
ców z więzienia.

“Ale co będzie, kiedy chłopcy po 
wyjściu z więzienia zadadzą ponownie 
zasadnicze pytanie? — mówił dalej 
robotnik. — Co będzie jeśli gospodar­
ka nie poprawi się ani trochę, nawet 
jeśli dołożymy wszelkich sił. Przecież 
wszyscy ci głupi dyrektorzy trzymają 
się na stanowiskach tylko dlatego, że 
są członkami partii. I co będzie, jeśli 
nasi sąsiedzi, czerwoni, zaczną na­
prawdę naciskać na generała, aby był 
twardy? Wtedy koło znowu zrobi 
obrót!”

Podczas gdy większość Polaków 
widzi w kole symbol daremnych wy­
siłków, jedna z osób ze środowiska ka­
tolickiego powiedziała: “W obrębie 
polskich cyklów sprawy wyglądają 
inaczej niż w innych krajach bloku 
wschodniego. Polska ma telewizyjne 
transmisje Mszy, prywatne rolnictwo 
i tak dalej. Powinniśmy się skupić na 
wymuszaniu większych reform, 
większych swobód cywilnych i skoń­
czyć z 98-procentowym udziałem w 
wyborach, zamiast głosić zamiary 
całkowitego oswobodzenia, bo ta stra­
tegia może tylko zawieść — chyba że 
mapa polityczna zmieni się w jakiś 
sposób.”

Nowy Dziennik

niezależnych związków zawodo­
wych,

wolności prasy,
wolności zgromadzeń.
Tak długo, aż nie dojdzie do jakie­

goś porozumienia w tych sprawach 
między społeczeństwem a władzami 

amnestia nie rozwiąże istotnego pro­
blemu i więzienia mogą znów się za­
pełnić więźniami politycznymi.

Zdaje sobie z tego niewątpliwie 
sprawę kierownictwo aparatu wojsko- 
wo-partyjnego i jeżeli we właściwym 
czasie nie zostaną powzięte odpowie­
dnie decyzje — świadczyć to będzie, 
że amnestia w ujęciu politycznym jest 
przede wszystkim wybiegiem zmie­
rzającym do chwilowego uspokojenia 
opinii i zrobienia dobrego wrażenia 
zagranicą, a nie wyrazem woli poro­
zumienia ze społeczeństwem, co mo­
głoby być wstępnym krokiem do wyj­
ścia z kryzysu.

Oczywiście nawet wyjście z kryzysu 
nie zaspokojatoby podstawowych 
aspiracji społeczeństwa, stojącego 
przy programie niepodległości rze­
czywistej, a nie tylko formalnej,, nato­
miast przyniosłoby dużą ulgę udrę­
czonej ludności naszego kraju.
Centralny Komitet Zagraniczny P.P.S. 
Naczelny Komitet Wykonawczy P.S.L.

Polski Ruch Wolnościowy 
Niepodległość i Demokracja 

Rada Zagraniczna Stronnictwa 
Chrześcijańskiej-Demokracji

Do oświadczenia w sprawie amnestii 
włączył się także:

Ruch Niezależnej Polityki Polskiej.
Londyn, 25 lipca 1984 roku.

Myśl
Kto rządzi Europą Wschodnią panu­

je nad kontynentem, kto rządzi konty­
nentem panuje nad światem.

Halford J. Mackinder

0 Trwałość Amnestii
Oświadczenie Polskich Partii Politycznych 

Poza Krajem



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 21 SIERPNIA (AUGUST 21), 1984 5

Mężowie We Francji
Przeciwko Pracy Żon

DZIAŁ | 
KOBIET!

W “Narodowcu” wychodzącym we 
Francji w wydaniu z 27 czerwca br. 
ukazał się artykuł, który ze względu 
na ciekawą, szczególnie dla kobiet 
treść, pozwalamy sobie przedruko­
wać w całości.

Bruksela — Z inicjatywy Komisji 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej, przeprowadzono ankietę w spra­
wie pracy zawodowej kobiet. Objęto 
ankietą wszystkie państwa EWG, a 
pytano o zdanie na ten temat dziecięć 
tysięcy osób.

Z ogłoszonych przed tygodniem da­
nych wynika między innymi, że Fran­
cja jest krajem szowinizmu męż­
czyzn, a Dania jest pod tym względem 
najbardziej liberalna.

W skali EWG większość kobiet wy­
powiedziała się za pracą zarobkową, 
podczas gdy większość ich mężów jest 
przeciwnego zdania. Konkretnie sześć 
na dziesięć kobiet w ramach tej ankie­
ty zadeklarowało gotowość podjęcia 
pracy zarobkowej, jeśli nadarzy się 
okazja. Przeciętnie, co trzecia kobieta 
pracuje w krajach należących do 
Wspólnoty Europejskiej i tylko 29 pro­
cent mężczyzn uważa, iż obowiązkiem 
mężczyzn, tak jak to było dawniej, 
jest wyżywić rodzinę a rola kobiety 
winna się ograniczać do troski o ogni­
sko domowe.

Ale, gdy postawiono tym męż­
czyznom pytanie jaka powinna być 
rola ich własnych żon, to 52 procent z 
nich powiedziało, iż wolą, by żony 
pozostały w domu. Okazuje się, że pod 
tym względem nie dokonała się żadna 
zmiana od 1975 roku, kiedy to też prze­

prowadzono tego rodzaju ankietę.
W Danii, gdzie najwięcej jest kobiet 

pracujących zarobkowo, w porówna­
niu z innymi krajami, połowa osób, 
mężczyzn i kobiet objętych ankietą, 
była zdania, że kobieta zamężna, jeśli 
sama tego chce, powinna pracować.

Francuzi natomiast myślą inaczej, 
tylko bowiem jeden na trzech podziela 
tę opinię mimo, że 64 procent Francu­
zek uważa, iż kobiety powinne być za­
trudnione.

Za wyjątkiem młodych, większość 
kobiet i mężczyzn uważa, iż rola ko­
biety nie jest taka sama jak męż­
czyzny. Prawie 55 procent kobiet i 61 
procent mężczyzn jest zdania, że ko­
bieta winna wykonać większość prac 
domowych i procent ten się zwiększał 
im starsze były objęte ankietą osoby.

Problem feminizmu interesuje tę 
samą prawie liczbę osób teraz jak i 
podczas ankiety w 1975 r.

Zdaniem rzeczoznawców Komisji 
Europejskiej zjawisko to można tłu­
maczyć faktem, że kobiety wystar­
czająco już umocniły swe stanowisko 
w społeczeństwie, albo, że problem 
ten traci na wadze.

Mimo, że ustawodawstwo wszyst­
kich krajów Wspólnoty Europejskiej 
zniosło brak równości prawnej mię­
dzy kobietą i mężczyzną, wyniki an­
kiety dowodzą jednak, że połowa Eu­
ropejczyków uważa, iż zarobki kobiet 
winny być niższe od zarobków męż­
czyzn oraz że kobiety okazują mniej 
zainteresowania pracą i posiadają 
skromniejsze perspektywy awansu.

j.n.

W Izraelu
Wewnętrzny kryzys zaufania w Iz­

raelu sprowadza się do problemu za­
warcia pokoju z arabskimi sąsiadami 
oraz pokonania trudności inflacyj­
nych. Ale małe partie, mające posłów 
w parlamencie (Knesset) pogłębiają 
trudności.

Kraj może być sparaliżowany przez 
system proporcjonalnej reprezentacji 
w parlamencie, który przyznaje miej­
sce w parlamencie, jeśli ktoś zdobę­
dzie 20,000 głosów w wyborach pow­
szechnych.

Dla przykładu w glosowaniu 23 lipca 
żadna partia nie zdobyła większości. 
Koalicja Likud otrzymała 41 miejsc 
w parlamencie, a opozycyjna Partia 
Pracy 44 miejsca.

Natomiast 13 małych partii mają­
cych łącznie 35 miejsc gra rolę “king- 
makerów”. Są to partie od skrajnej 
lewicy do skrajnej prawicy.

Partie zgadzające się na rząd koali­
cyjny uzyskują znaczne korzyści poli­
tyczne, które często decydują i prze­
sądzają o polityce rządu, zarówno we­
wnętrznej, jak i zagranicznej.

Gdy małe partie porzucają rząd ko­
alicyjny, rząd ten zwykle upada. Małe 
też są szanse na zrewidowanie prze­
pisów rządzących polityką w Izraelu, 
a do tego żadna partia nie zdobyła 
dotąd nigdy wyraźnej większości w 
parlamencie. Małe partie sprzeciwia­
ją się rewizji przepisów.

I wreszcie partie religijne repre­
zentują około 30 procent wyborców.

$4.4 Miliona
Dla Powiatu Du Page

Powiat Du Page musi przedstawić 
władzom federalnym plan budowy do­
mów dla ubogich zanim będzie mógł 
otrzymać $4-4 miliona funduszu, prze­
znaczonego na rozwój tego powiatu.

Jack Knuepfer, przewodniczący ra­
dy powiatu, powiedział, że powiat 
dostosuje się do wymagań i że przed­
stawi sprawę radzie powiatu.

Pochwała Jabłek
“Dlaczego uchodzą za takie zdrowe, 

skoro tak mało w nich witaminy C?” 
Spróbujmy dojść do odpowiedzi na 

to konkretne pytanie nieco okrężną 
drogą. Ze swojej praojczyzny, poło­
żonej między Morzem Czarnym a 
Kaspijskim, wywędrowały jabłka w 
szeroki świat przed około 5000 lat. 
Znane były w starożytnym Egipcie, 
jadali je i cenili Rzymianie, w średnio­
wieczu mnisi zakładali przy klaszto­
rach jabłkowe sady.

Już wtedy, przed wiekami, ceniono 
zdrowotne właściwości tych owoców. 
Uważano je za lek w pewnych choro­
bach oraz za środek zapobiegający 
różnym dolegliwościom. Dziś wiado­
mo, że jabłka zawierają ponad 20 
substancji mineralnych, są zalecane 
sportowcom i naukowcom (ze względu 
na zawartość fosforu), niskociśnie- 
niowcom (arsen i żelazo), osobom 
cierpiącym na zaparcie (pektyna, 
kwasy), dzieciom chorym na biegunkę 
(surowe, tarte jabłko).

Powszechny pogląd o mniejszej 
wartości jabłek w porównaniu z in­
nymi owocami, zawierającymi zna­
cznie więcej witaminy C wymaga 
wyjaśnienia. Po pierwsze — błędem 
jest ocenianie owoców wyłącznie pod 
kątem ilości tej witaminy. Te, które 
obfitują w witaminę C — cytryny, 
czarne i czerwone porzeczki, poma­
rańcze — zawierają także wysoki 
procent kwasów, stanowiących dla 
niej barierę ochronną. Kwasy te 
jednak są przez wrażliwe żołądki i 
wątroby nie najlepiej znoszone.

W jabłkach — niektóre gatunki 
zawierają zresztą wcale nie tak mało 
witaminy C - te proporcje są wyrówna­
ne. Owoce te odznaczają się ponadto 
szczególnie wysoką zawartością fruk­
tozy. Z tych względów zalecane są 
nawet w żywieniu diabetyków. Szcze­
gólne wartości przypisuje się octowi 
z jabłek, nie tylko dlatego, że zawiera 
on sole mineralne, ale dzięki właści­
wościom, pozwalającym utrzymać w 
organizmie równowagę między kwa­
sami i zasadami.

W medycynie ludowej domowe 
wino z jabłek uchodziło i nadal uchodzi 
za lek przy reumatyzmie i artretyzmie. 
To samo zresztą można powiedzieć 
o spożywaniu jabłek w ich naturalnej 
postaci.

Tym, którzy twierdzą, że jabłka 
powodują tak zwaną zgagę — lekarze 
radzą jeść je powoli, rozgryzając i 
żując starannie, aby do żołądka nie 
dostawały się duże kęsy.

Przy okazji kilka słów o gruszkach. 
Są to owoce nie tylko smaczne, ale 
również zdrowe, co stwierdzono nie 
tak dawno, jak w przypadku jabłek. 
Jeszcze teraz niektórzy unikają gru­
szek twierdząc, że są ciężko strawne 
i wysokokaloryczne, bo słodkie.

Jest to sąd zbyt powierzchowny. 
Są rzeczywiście słodsze od jabłek, bo 

zawierają mniej kwasów, ilość cukru 
natomiast jest prawie jednakowa. Zja­
dając sporą gruszkę dostarcza się 
organizmowi tylko o 10 kalorii więcej 
niż przy tej samej wielkości jabłku.

Gruszki, oprócz witaminy t>2, nie 
zawierają godnej wymienienia ilości 
innych witamin, bogate są jednak 
w składniki mineralne tak samo ważne 
dla zdrowia, jak witaminy.

Oprócz fosforu i wapnia mają sporo 
potasu—składnika niezbędnego dla 
sprawnego funkcjonowania serca. 
Potas oceniany jest przez medycynę 
jako środek chroniący przed zawałem, 
pobudzający przemianę materii w 
wątrobie.

I jeszcze jedno zdanie o jabłkach. 
Wielu lekarzy na świecie podpisuje 
się obiema rękami pod hasłem “kto 
zjada jedno jabłko dziennie dożyje stu 
lat”.

Sprawdźmy słuszność tego hasła 
na sobie...

80 Lat Biustonosza
Damski biustonosz, tak powsze­

chnie używany obecnie, liczy sobie do­
kładnie 80 lat. Jego produkcję rozpo­
czął w 1904 r. Wilhelm Meyer-Dscher 
ze Stuttgartu, wytwórca damskich 
gorsetów, który opatentował swój 
“wynalazek” w 1913 r. pod numerem 
634.

Prawdziwą rewelacją było zastoso­
wanie nieznanych dotąd miseczek, 
które spowodowały prawdziwie świa­
tową karierę biustonosza.

Od tysięcy lat próbowano kształto­
wać i podkreślać, zgodnie z obowiązu­
jącą modą, biust kobiecy.

W czasach rzymskich były to np. 
taśmy z tkaniny opasujące i podtrzy­
mujące piersi, w renesansie — cała 
konstrukcja ze śróbkami i zawiasa­
mi, spłaszczająca biust zgodnie z pa­
nującą modą, a w XIX wieku — sznu­
rowane gorsety z fiszbinami. I dopiero 
pan Meyer-Dscher ulżył doli kobiecej.

Drogie Czytelniczki!
“Dział Kobiet” redagowany jest- 

przede wszystkim z myślą o Was, 
ze szczególnym zwróceniem uwagi 
na sprawy gospodarstwa domowego, 
zdrowia rodziny itd.

W następnym tygodniu rozpocznie- 
my przekazywać serię przepisów zwią­
zanych z przetwórstwem domowym, 
czyli: kiszeniem ogórków. na zimę, 
kapusty, przygotowywaniem przecie­
rów pomidorowych, kompotów itd., 
oczywiście ze zwróceniem uwagi na 
możliwości amerykańskie, środki kon­
serwujące dostępne i używane wła­
śnie tutaj.

Ważny jest kontakt ze wszystkimi, 
którzy czytają tę kolumnę, aby wie­
dzieć co ich interesuje. Dlatego też 
prosimy o listowne powiadomienia 
“Dział Kobiet” o sprawach ważkich, 
które chciałybyście Drogie Czytel­
niczki, aby tu poruszyć.

On The Diagonal!
Printed Pattern

4881*
SIZES 8-21

Have the best of fashion now, 
one pore and simple coatdress 
snapped up by a contrasting 
diagonal rever and skirt turn­
back. Straight, slimming lines— 
no complications anywhere. 
Choose flannel, knits, gabardine.

Printed Pattern 4881 Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
$2.75 for each pattern. Add 50t 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:' 

Anne Adams Patterns 10 
Reader Mail
Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 1011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

Wdzięczni będziemy za przepisy 
wypróbowane, które okazały się do­
skonałe dla gospodyń, prosimy o su­
gestie, na jakie tematy powinniśmy 
pisać.

Wszystkie listy należy adresować 
do “Dziennika Związkowego”, “Dział 
Kobiet”, 6100 N. Cicero Ave., Chi­
cago, IL 60646. Niestety, ale telefo­
nów nie jesteśmy w stanie odbierać, 
ponieważ w czasie godzin urzędowa­
nia, zajęci jesteśmy zupełnie innymi 
sprawami. Prosimy więc jedynie o 
listy.

“Dzień Polonii” 
w Białym Domu

Obiad w Białym Domu dla 110 za­
proszonych przedstawiciel Polonii 
poprzedziła sesja informacyjna w 
“Old Executive Building”. Zebranych 
powitał Linas Kojelis, “Associate Di­
rector, Office of PubUc Liaison”.

Uroczystość 40-lecia Powstania 
Warszawskiego w Białym Domu zor­
ganizowało biuro asystentki Prezy­
denta, b. ambasadorki w Szwajcarii, 
Faith Whittlesey, która powitała ze­
branych w imieniu Prezydenta i Nancy 
Reagan. Pani Whittlesey zapewniła, 
że Prezydent jest duchowo i uczucio­
wo po stronie walczących z tyranią. 
Powstanie Warszawskie było bohater­
skim wysiłkiem, dowodem gorącego 
patriotyzmu, niestety, zakończonym 
niepowodzeniem. Walka o wolność w 
Polsce trwa do dziś. Nie jest to wal­
ka zbrojna, lecz o umysły i serca 
ludzkie. Pani Whittlesey powiedziała, 
że Polacy i Polonia mają serdeczne­
go orędownika w senatorze F. Mur- 
kowskim z Alaski, który często tele­
fonuje do Białego Domu w sprawach 
polskich.
Doradca Sekretarza Stanu

Doradca Sekretarza Stanu, b. wie­
loletni kongresman z Illinois, Edward 
Derwiński mówił o polityce zagranicz­
nej Stanów Zjednoczonych. Stosunki 
z ZSRR są “zimne”. W przeciwień­
stwie do lat poprzednich, obecnie Sta­
ny Zjednoczone przyjmują wyzwanie 
Moskwy na wszystkich odcinkach ży­
cia: militarnym, ekonomicznym, kul­
turalnym. Dla sprostania zadaniom 
rozbudowują swą potęgę militarną. 
Są jednak gotowe do sensownych ro­
kowań we wszystkich sprawach pod 
warunkiem, że rozmowy nie będą 
tylko chwytem propagandowym.

ZSRR postanowił zbojkotować Olim­
piadę w Los Angeles z różnych po­
wodów, wśród których odwet za boj­
kot Olimpiady w Moskwie przez Sta­
ny Zjednoczone na znak protestu prze­
ciw sowieckiej inwazji na Afganistan, 
grał dużą rolę. Bez względu na przy­
czyny bojkotu, decyzja Moskwy była 
błędem. ZSRR pozbawił się wielkie­
go forum propagandowego.

Mówiąc o sprawach bloku sowiec­
kiego, Derwiński stwierdził, że mimo 
jednolitego systemu narzuconego 
przez ZSRR, każdy naród jest inny 
i ma inne ambicje. Zadaniem Stanów 
Zjednoczonych jest pomagać w libe­
ralizacji. Dzięki “Solidarności” Pol­
ska stała się najbardziej liberalnym 
krajem w bloku sowieckim. Wpro­
wadzenie stanu wojennego zniweczyło 
wszystko. Stany Zjednoczone wpro­
wadzając sankcje nie zapomniały o 
narodzie i przekazały za pośrednic­
twem organizacji charytatywnych ży­
wność, lekarstwa i inne potrzebne 
artykuły wartości ponad sto milionów 
dolarów. Ogłoszenie amnestii jest po­
żądanym krokiem, ale nie będziemy 
nagradzali reżymu za częściowe roz­
luźnienie terroru. Derwiński zapew­
nił, że w ciągu jego życia nigdy nie 
mieliśmy Prezydenta bardziej zaan­
gażowanego uczuciowo w sprawy pol­
skie i z większą sympatią odnoszą­
cego się do narodu polskiego.
Sytuacja Ekonomiczna

Doskonały referat o sytuacji ekono­
micznej wygłosił sekr. skarbu Donald 
Regan. Gdybyśmy pisali scenariusz 
rok temu, mówił Regan, nie odwa­
żylibyśmy się napisać go w tak ró­
żowych kolorach. Tegoroczny rozwój 
ekonomiczny nie miał równego w 
okresie powojennym. Dane za pier­
wsze półrocze wskazują, że wzrost 
ekonomiczny wyniesie 7.3 proc., gdy 
inflacja nie powinna przekoroczyć 3.8 
proc. Tak duży wzrost ekonomiczny 
w tym roku osiągniemy mimo nie­
znacznie wolniejszego tempa rozwoju 
w drugiej połowie roku. Ekonomiści 
rządowi przewidują, że wzrost ekono­
miczny w roku 1985 wyniesie około 
4.5 proc.

Nie jest to wyraz jakiegoś nadzwy­
czajnego optymizmu, lecz realnego 
spojrzenia na rzeczywistość. W latach 
od 1972 przeciętny wzrost ekonomicz­
ny wynosił 4 proc., inflacja 3 pro­
cent, od 1972 do 1977 r. wzrost doszedł 
do 7 proc., inflacja tylko 2 proc.

Znaczna część opinii publicznej wy­
olbrzymia skutki deficytu budżetowe­
go, który został zaprogramowany w 
latach poprzednich i za poprzednich 
administracji. Deficyt można zmniej­
szyć i w końcu zlikwidować bez pod­
noszenia podatków. Zakładając, że 
wydatki nie będą wzrastały więcej 
niż 3 proc, rocznie przy wzroście 
ekonomicznym 4 proc, dochody skar­
bu państwa będą znacznie większe, 
co spowoduje stale zmniejszanie się 
deficytu.

Na pytanie, czy nie należałoby ob­
niżyć wartości dolara, by zmniejszyć 
deficyt handlowy, sekr. Regan odpo­

wiedział, że jest przeciwny sztuczne­
mu osłabianiu dolara. Uważa, że uje­
mne skutki “silnego dolara” na eks­
port znikną, gdy inne państwa, szcze­
gólnie najwięksi partnerzy handlowi: 
W. Brytania, RFN i Francja rozwiną 
swoją gospodarkę, co wzmocni ich 
waluty i zmniejszy dysproporcję mię­
dzy nimi a dolarem.

Eksport Stanów Zjednoczonych wzra­
sta, ale znacznie szybciej wzrasta 
import, co jest rezultatem dobrobytu. 
W dodatku Stany Zjednoczone wypeł­
niają ropą naftową swoje zbiorniki 
strategiczne. Wzrasta również zuży­
cie benzyny, ponieważ ludzie więcej 
korzystają z samochodów.

Stany Zjednoczone w ciągu 10 lat 
stworzyły 20 milionów nowych pozy­
cji pracy, zachodnia Europa w tym 
czasie straciła 2.5 miliona pozycji 
pracy. Przez wiele lat stany Nowej 
Anglii przeżywały zastój ekonomicz­
ny. Obecnie bezrobocie w tych sta­
nach wynosi 5 proc., znajduje się 
poniżej przeciętnej dla całego kraju. 
Stany przestawiły swoją gospodarkę, 
przechodząc z produkcji tekstylnej 
do komputerów i innych wyrobów 
elektronicznych.

Ciężka sytuacja w stanach nad Wiel­
kimi Jeziorami jest rezultatem nie 
nadążania tych stanów za zmianami 
w przemyśle. Stal i samochody, głów­
ne produkty tych stanów, nie mogą 
zatrudnić setek tysięcy ludzi, jak w 
przeszłości. Aluminium i plastyki wy­
pierają stal. Zapotrzebowanie na stal 
jest więc znacznie mniejsze niż było 
kiedyś. Stany nad Wielkimi Jeziora­
mi muszą przestawić swoją gospodar­
kę na produkcję artykułów, na które 
obecnie jest zbyt.

Głoszenie Prawdy

Odchodzący dyrektor “Głosu Ame­
ryki”, Kenneth Tomlison mówił o zna­
czeniu głoszenia prawdy do krajów 
skazanych na kłamliwą propagandę 
komunistyczną. Polska zajmuje czo­
łowe miejsce w programach “Głosu 
Ameryki”. Poprzednio “Głos” nada­
wał 2.5 godziny w języku polskim, 
obecnie nadaje 7 godzin. “Głos Ame­
ryki” podobnie jak inne staje radio­
we nadające za granicę w różnych 
językach, cierpiał na różne braki, któ­
re dzięki prez. Reaganowi obecnie 
usuwa się. Po raz pierwszy w latach 
powojennych mamy Prezydenta, któ­
ry w pełni docenia znaczenie głosze­
nia prawdy.

Walter Raymond, dyr. “Internatio­
nal Communications and Informa­
tion” w Krajowej Radzie Bezpieczeń­
stwa nazwał Radio Wolnej Europy 
— Radiem Wolnej Polski. RWE po­
wstało w 1950 r., ale zaczęło nada­
wać audycje dopiero w 1952 r. Ray- 
mont przypomniał ogromną rolę, jaką 
odegrał Jan Nowak, przez wiele lat 
dyrektor Polskiej Sekcji RWE. RWE 
nadaje 557 godzin tygodniowo w róż­
nych językach do krajów bloku so­
wieckiego w Europie.
Obiad

Obszerne streszczenie z dużymi fra­
gmentami przemówienia prez. Rea­
gana na obiedzie w Białym Domu 
z okazji 40-lecia Powstania Warszaw­
skiego umieściliśmy we wczorajszym 
wydaniu “Związkowego”. Przemó­
wienie wygłoszone swobodnie, ze swa­
dą i uczuciem, było wielokrotnie na­
gradzane spontanicznymi oklaskami, 
a na zakończenie odśpiewano Prezy­
dentowi “Sto lat”. Prezydent powitał 
zebranych po polsku “Dzień dobry”, 

czym zjednał sobie obecnych.
We wczorajszym sprawozdaniu po­

daliśmy listę osób siedzących przy 
stole Prezydenta. Przy każdym stole 
“gospodarzem” był członek rządu lub 
doradca Prezydenta. Przedstawiciel 
“Związkowego” siedział przy stole 
sąsiadującym ze stołem Prezydenta, 
którego gospodarzem był sekr. obro­
ny Caspar Weinberger, miły skromny 
człowiek, który nie wstydził się pytać, 
o różne sprawy polskie i pilnie słu­
chał odpowiedzi.

Prez. Reagan ma wyjątkowy dar 
wytwarzania swojskiej atmosfery. Po 
kilku minutach od jego przybycia na 
salę, zebrani czuli się jak w domu, 
podchodzili do Prezydenta, fotografo­
wali się z nim, prosili o autografy 
dla swoich dzieci i wymieniali my­
śli.
Przemówienie Korbońskiego

“W imieniu zebranych i AK odpowie­
dział na przemówienie Prezydenta 
Stefan Korboński, ostatni szef (cywil­
ny) Polskiego Państwa Podziemne­
go. Poniżej tekst przemówienia.

Panie Prezydencie! W imieniu by­
łych żołnierzy podziemnej Armii Kra­
jowej, którzy obchodzą w tym mie­
siącu w mojej ojczystej Polsce i na 
całym świecie 40-stą rocznicę Powsta­
nia Warszawskiego i są także dzisiaj 
obecni tutaj, bardzo Panu dziękuję 
za Pana słowa o naszej tragicznej 
i bohaterskiej przeszłości, o Powsta­
niu Warszawskim, o Pana rozumie­
niu umowy w Jałcie i o “Solidarno­
ści”, której nie waham się nazwać 
także powstaniem, ale walczącym o 
wolność i niepodległość Polski przy 
użyciu innych środków niż broń.

Pana słowa nadane do Polski przez 
Radio Wolna Europa i Głos Amery­
ki dadzą mym rodakom nową nadzie­
ję i nową otuchę w ich walce.

Do tego, co Pan powiedział o Po­
wstaniu Warszawskim pragnę dodać 
tylko kilka słów, przede wszystkim, 
że wy, nasi amerykańscy alianci, wzię­
liście również udział w tej bohater­
skiej walce. Dnia 18 września ame­
rykańska lotnicza armada, witana en­
tuzjastycznie przez walczącą ludność 
Warszawy, zrzuciła nam na spado­
chronach niezbędne zaopatrzenie.

Jednakże rok 1984 nie jest rokiem 
żałoby. Prawdą jest, że my, Polacy, 
ponieśliśmy w nim ogromne straty 
ludzkie i materialne, lecz zostały one 
wyrównane przez nie materialne, mo­
ralne i duchowe zyski. Ta porażka 
stała się zarodkiem zwycięstwa. Po­
wstanie Warszawskie zademonstro­
wało wobec całego świata niezni­
szczalną polską wolę życia wolnego 
i niepodległego i niezwyciężony polski 
duch. W 36 lat później zrodziła się 
z nich “Solidarność”. Nie byłoby 
“Solidarności” w roku 1980, gdyby 
nie było Powstania Warszawskiego 
w roku 1944. Taka wola i taki duch 
nie są Panu, Panie Prezydencie, ob­
ce. Codziennym tego dowodem jest 
pańska polityka zagraniczna.

Panie Prezydencie! Jako ostatni 
szef Polskiego Państwa Podziemnego 
bardzo Panu dziękuję za nadanie tych 
wysokich odznaczeń amerykańskich 
naszym bohaterom narodowym, ge­
nerałom Roweckiemu, Komorowskie­
mu i Okulickiemu, którzy byli mo­
imi bliskimi przyjaciółmi. W celu oka­
zania Panu naszej wdzięczności za 
niewzruszone Pana poparcie dla spra­
wy polskiej, mam zaszczyt udekoro­
wać Pana Krzyżem Podziemnej Ar­
mii Krajowej'.' j.kr.

Jeszcze jeden artystycznie wykonany list z pozdrowieniami 
od zuchów przebywających na kolonii zuchowej hufca harce­
rzy “Warta!’ Serdecznie dziękujemy Zuchom za pamięć.
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Owacyjne 
Powitanie Prezydenta

(Ciąg dalszy ze str. 1)
nowilo wyraźną polemikę z niedziel­
nym wystąpieniem demokratycznego 
kandydata na urząd prezydenta, Wal­
ter Mondale, który oświadczył w Des 
Moines, że polityka rolna obecnej ad­
ministracji godzi w serce każdego, 
amerykańskiego farmera.

Prezydent przypomniał, że jego de­
mokratyczny rywal pragnąłby za­
cząć urzędowanie w Białym Domu 
od podwyżki podatków. “My traktu­
jemy natomiast podwyżkę jako śro­
dek ostateczny. Będziemy jej zdecy­
dowanie przeciwni. W naszych pla­
nach leży usprawnienie systemu po­
datkowego, uczynienie go bardziej 
sprawiedliwym i bardziej zrozumia­
łym oraz zapewnienie wam dalszych 
ulg w waszych podatkach indywidu­
alnych”.

Prezydent skrytykował również 
obietnice Waltera Mondale, złożone

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Apolonia Tyndorf
(z domu Juszczak) 
(żonaśp. Peter A.) 

pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 20 
sierpnia 1984 roku, przeżywszy 91 
lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 23-go sierpnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowe­
go Theis-Gorski Funeral Home pnr. 
3517-27 N. Pulaski Rd., do kościoła 
św. Wacława (Msza św. o 9:30), 
a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mitchell Tyndorf i Amelia Schmitz, 
dzieci; Adrienne Lambert, Darryl 
Tyndorf, Lawrence Schmitz, Na­
dine Mooney, wnuki i wnuczki; 6 
prawnucząt, oraz krewni w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Theis-Gorski Funeral Home,

Telefon 463-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
syn mój i brat nasz, śp.

Stanisław Klimczak 
(syn śp. Jana, 

szwagier śp. Bolesław Hanas) 
Członek Klubu Polskiego w Moun­
tain Home, Arkansas i Carpenters 
Union Local 181, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
19-go sierpnia 1984 roku, o godzinie 
4:30 po południu w średnim wieku 
w Mountain Home, Ark.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godziny 2-ej po południu do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 23-go sierpnia, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 5253 W. Fullerton ul., (blisko 
Lockwood Ave.), do kościoła św. 
Stanisława B. i M., (Msza św. o 
godzinie 9-ej rano), a stamtąd na 
cemtarz Maryhill na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Genowefa (z domu Lasota), żo­
na; Józefa (z domu Dolata), mat­
ka w Polsce; Tadeusz z żoną Fe- 
liksą, brat; (Roman z żoną Wa- 
lerią, Maria Hanas i Klara z mę­
żem Bogdanem Zielińskim, brat 
i siostry w Polsce); bratanki, bra­
tanice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek,
Telefon 237-6400. 

przywódcom koalicji związkowej AFL- 
CIO i dotyczące ochrony rodzimego 
przemysłu przed konkurencją, głów­
nie w postaci importu popularnych, 
zagranicznych samochodów. Ronald 
Reagan podkreślił, że protekcjonizm 
wobec jednej grupy zawodowej spo­
woduje straty u innej oraz że jego 
receptą na tworzenie nowych miejsc 
pracy jest ogólny rozwój gospodar­
czy kraju.

Prez. Reagan skrytykował także 
Waltera Mondale za wprowadzenie 
przez administrację Jimmy’ego Car­
tera, w której pełnił urząd wicepre­
zydenta, niepopularnego embarga na 
wysyłkę zboża do Związku Sowieckie­
go. Embargo stanowiło reakcję Sta­
nów Zjednoczonych na sowiecką in­
wazję w Afganistanie. Ronald Rea­
gan podkreślił, że największymi ofia­
rami embarga byli w gruncie rze­
czy amerykańscy farmerzy, podczas 
gdy wojska ZSRR nadal przebywają 
w Afganistanie.

Przed przybyciem do naszego sta­
nu Prezydent prowadził kampanię w 
Cincinnati, Ohio, gdzie swoje wystą­
pienia poświęcił zagadnieniom roz­
woju miejskiego oraz obronie polity­
ki swojej administracji przed zarzu­
tem demokratów, iż godzi ona w 
interesy średniej klasy amerykań­
skiego społeczeństwa.

W niedzielę, w pierwszym etapie 
podróży kampanijnej do stanów 
Środkowego Zachodu, Prezydent udał 
się do Sedalia, Missouri, gdzie rów­
nież owacyjnie podejmowali go przed­
stawiciele lokalnych farmerów. Pre­
zydent wysłuchał ich skarg i propo­
zycji oraz kilkakrotnie podkreślił, że 
nie nosi się z zamiarem zwiększe­
nia podatków.

Śmierć Chłopca 
w Płomieniach

Austin, Teksas (ST) — 7-letni chło­
piec, który wszedł do dużego metalo­
wego śmietnika i podpalił jego zawar­
tość, poniósł śmierć w płomieniach. 
Dziecka nie udało się wydostać ze 
śmietnika, ponieważ palące się odpa­
dy zablokowały wyjście.

O wypadku zawiadomiło policję 
dwóch kolegów chłopca. Pomoc przy­
szła jednak za późno.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra, 
szwagierka i ciocia nasza, śp.

Katarzyna Rogin
(z domu Mroź) 

(żonaśp. Feliksa) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 20-go sierpnia 
1984 roku, o godzinie 2-ej w nocy 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
2-ej po południu do 10-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go sierpnia, o godzinie 9-ej 
rano, z Wolniak Funeral Home 
pnr. 5700 So. Pulaski Rd., do koś­
cioła St. Camillus (Msza św. o 9:30), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Adam i Stella Mroź, brat i bra­
towa w Polsce; Edward (Wanda) 
Ciszek, Sylvia (George) Olsen, Bill 
(Loretta) Mroz, Tom Ciszek i Lottie 
(Ted) Baran, siostrzeńcy, siostrze­
nice, bratanki i bratanice z rodzi­
nami, oraz wielu siostrzeńców, sio­
strzenic, bratanków i bratanic z 
rodzinami w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Wolniak Funeral Home, 
Telefon 7674500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Siostra Maria Theophilla
Ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu

(z domu Maria Radwan)
(córka śp. Kazimierza i śp. Ludwiki z domu Woźna) 

po długiej chorobie, zasnęła w Panu opatrzona św. Sakramentami, dnia 
20-go sierpnia 1984 roku, o godzinie 11:20 przed południem, przeżywszy 
89 lat, w zakonie 54 lata.

Zwłoki można odwiedzać dziś we wtorek, dnia 21-go sierpnia od 
godziny 12-ej w południe do 8-ej wieczorem, w środę od 12-ej w południe 
do 7-ej wieczorem. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 
22-go sierpnia o godzinie 7-ej wieczorem w Prowincjacie, 353 N. River Rd., 
Plaines, Ill. na parceli zakonnej.

Pogrzeb prywatny w czwartek, 23 sierpnia.
Zwłoki zostaną pochowane na cmentarzu Wszystkich Świętych w Des 

Plaines, Ill. na parceli zakonennej.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­

mych, w ciężkim żalu pogrążone :
SIOSTRY ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu. 
Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666-2673.

TOKIO. — Cesarz Hirohito w czasie uroczystości żałobnych 
jakie odbyły się w rocznicę klęski Japonii w II Wojnie 
Światowej. (UPI)
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“Dzień Kobiet” 
Na Konwencji GOP

(Ciąg dalszy ze str. 1)
K. Ortega powiedziała, otwierając 

konwencję, że jest dumna z wielu 
względów, iż wybrano ją na główne­
go mówcę. Nie dlatego, że jest ko­
bietą, że jest pochodzenia meksykań­
skiego, ale dlatego, że jest “Ame­
rykanką, która kocha swój kraj i 
wszystko to, do czego on dąży”.

Na początku swego przemówienia 
skrytykowała ona demokratów za to, 
że przyczynili się do utraty przez 
Stany Zjednoczone respektu i powa­
żania świata. Było to w czasach, 
kiedy Walter Mondale był wicepre­
zydentem w rządzie prez. Cartera. 
W przeciwieństwie do tego Ortega 
nazwala prez. Reagana “prawdziwym 
kandydatem pokoju . . . prezyden­
tem, który może i osiągnie pokój 
bez ulegania groźbom Sowietów”.

W sprawach gospodarczych pani 
Ortega podkreśliła zasługi Prezyden­
ta w ożywieniu ekonomii amerykań­
skiej. Przypomniała ona poza tym, 
iż społeczeństwo amerykańskie zdą­
żyło się zorientować zą czasów prez. 
Cartera oraz Waltera Mondale’a, że 
“liberalna retoryka nie stworzy no­
wych stanowisk pracy, oraz nie za­
płaci zaległych rachunków”.

“Niech więc demokraci prowadzą 
swoją kampanię retoryki” — powie­
działa pani Ortega — “my, republi­
kanie, będziemy prowadzić własną, 
opartą na programie prez. Reagana, 
pokoju, dobrobytu oraz dumy” z te­
go, że jesteśmy Amerykanami.

Tajfun “Holly” Uderzył 
W Wybrzeże Japonii 
Tokio (UPI) — W zachodnie wy­

brzeże Japonii uderzył dziś z szyb­
kością 80 mil na godzinę tajfun 
“Holly”. Wichurze towarzyszą ulew­
ne deszcze, które powodują obsuwa­
nie się ziemi. Uderzenie tajfunu spo­
wodowało wstrzymanie komunikacji 
powietrznej; statki zmuszone zosta­
ły do szukania schronienia w por­
tach.

Japońskie biuro meteorologiczne 
podało, że huragan “Holly” przesu­
wa się z szybkością 82.7 mili na go­
dzinę ponad Wschodnim Morzem 
Chińskim, na zachód od Kyushu, naj­
bardziej wysuniętej na południowy 
zachód wyspy japońskiej. Przypu­
szcza się, że w późniejszych godzi­
nach dnia huragan przesunie się w 
rejon Morza Japońskiego.

Władze podały do wiadomości, że 
silne ulewy spowodowały lawiny zie­
mi w prowincjach Kagoshima i Mi­
yazaki — na terenie wyspy Kyushu. 
Nie zanotowano ofiar w ludziach. 
W Miyazaki spadło w ciągu 24 godzin 
ponad 15 cali deszczu.

Linie powietrzne podały do wiado­
mości, że odwołano 41 lotów.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn. (UPI)—Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.8865 DM, 
2.41075 SF, 8.8570 FF, 1,785.50 lira i 
$1.3145 za 1 ft. szt.).

Cena złota spadła w Londynie do 
$345 za uncję.

Serca zabranych na konwencji zdo­
była jednak nie pani Ortega, przy­
jęta bardzo uprzejmie, ale spokojnie, 
lecz Jeane Kirkpatrick, ambasador 
US w ONZ. Kirkpatrick uważa się 
przez całe życie, jak podkreśliła, za 
demokratę. Przemówienie jej oraz 
jego oddźwięk porównują niektórzy 
do wystąpienia gubernatora Nowego 
Yorku, Mario Cuomo, który rozpo­
czął konwencję demokratyczną w 
San Francisco. Wszyscy zgodnie 
uznali, że ton przemówienia pani am­
basador był bardziej republikański, 
aniżeli prawdziwych republikanów. 
Podkreśliła ona przede wszystkim, 
jak ważne dla Ameryki jest, aby po­
pierać w pełni politykę zagranicz­
ną prez. Reagana. Skrytykowała ona 
przy tym demokratów za to, że za 
wszelkie decyzje w tych sprawach, 
jak np. wysłanie “marines” do Li­
banu, winią oni najpierw Stany Zje­
dnoczone. “Niebezpiecznym jest wi­
nić samego siebie za straszne pro­
blemy, których my nie stworzyli­
śmy” — powiedziała Jeane Kirk­
patrick.

Trzecią kobietą — mówczynią — by­
ła sekr. zdrowia Margaret Heckler. 
Powiedziała ona, iż widzi w Prezy­
dencie “ten sam duch, niezwykły 
amerykański”, który przywiódł jej 
irlandzkich rodziców do tego kraju. 
Dlatego właśnie “jestem republikan- 
ką i dlatego właśnie Ronald Reagan 
zostanie wybrany ponownie prezy­
dentem tej jesieni” — powiedziała 
Margaret Heckler.

Dzisiaj przedstawiony zostanie na 
forum konwencji program opracowa­
ny przez 106 członków Komitetu Plat­
formy. Program ten dotyczy m.in. 
podwojenia indywidualnych ulg po­
datkowych z $1,000 na $2,000, ulgi 
podatkowe dla rodziców dzieci uczę­
szczających do szkół, tworzenie stref 
handlowych w słabo rozwiniętych czę­
ściach miast, co ma obejmować ulgi 
dla właścicieli małych zakładów oraz 
firm, zakup pocisków międzykonty- 
nentalnych oraz pocisków średniego 
zasięgu, rozwój bezatomowego syste­
mu obronnego, program pomocy dla 
farmerów oraz wiele innych.

Akcja Poszukiwania 
Min w Zatoce Sueskiej

Kair. (UPI) — Wojskowe władze 
egipskie podały do wiadomości, że na 
wodach Zatoki Sueskiej natrafiono na 
pięć obiektów, stanowiących przypu­
szczalnie miny. Egipt jest niemal pe­
wien, że Libia umieszcza pod po­
wierzchnią wód Morza Czerwonego, 
na szlakach linii transportów mor­
skich—miny.

Niezidentyfikowany przedstawiciel 
władz, o ile wiadomo, minister obrony 
marszałek polny Abdel Halim Abu- 
Ghazala, potwierdził, że Zw. Sowiecki 
podjął niezależną akcję poszukowania 
min w połudn. rejonie Morza Czer­
wonego.

Przedstawiciel władz oświadczył, 
że akcja poszukiwania min będzie 
kontynuowana i rozszerzona, i obej­
mie wody terytorialne Sudanu.

Głosujący Decydują 
o Losie Ameryki

Rewelacja Medyczna — Metoda 
“Produkowania” Kości

(Newsweek) — Starożytny mit o 
Pigmalionie, twórcy posągu pięknej 
kobiety, który ożył, staje się coraz 
mniej oddalony od rzeczywistości. 
Analizując kolejne rewelacyjne od­
krycia w dziedzinie medycyny docho­
dzi się do wniosku, że praktycznie 
możliwości umysłu ludzkiego są nie­
ograniczone.

Naukowcy oraz lekarze zajmują 
się od dawna, z bardzo dobrymi 
rezultatami zresztą, preparowaniem 
tkanek, które z powodzeniem zastę­
pują uszkodzone bądź zwyrodniałe 
komórki w organiźmie człowieka. 
Badania te mają na celu znalezie­
nie sposobu wyprodukowania komó­
rek, które przeszczepione żyjącemu 
organizmowi rosnąć będą i rozwijać 
się tak jak normalne, własne tkanki 
chorego, gwarantując normalne funk­
cjonowanie jego organizmu.

Jednym z przykładów jest “pro­
dukowanie” skóry z maleńkich wy­
cinków, rozdrobnionych na miliono­
we cząsteczki, które zanurzone w 
specjalnych odżywkach rozmnażają 
się w stosunkowo szybkim czasie. 
Po przeszczepieniu na żywy orga­
nizm funkcjonują bez zarzutu.

Podobne zabiegi robi się również 
w odniesieniu do kości. Pionierem 
w tej dziedzinie jest chirurg ortope­
da, dr Marshall Urist z uniwersyte­
tu California w Los Angeles. Pro­
ces ten polega na produkowaniu tzw. 
międzykomórkowej substancji kost­
nej, która przeszczepiona w chore 
miejsce zamienia się w komórki pro­
dukujące kość. Zaczyna się od wy­
cięcia części kości z nieżyjącego 
organizmu, rzadziej żywego, z po­
wodów, które omówione zostaną w 
dalszej części, zmieleniu jej na pro­
szek, zanurzeniu w kwasie chloro­
wodorowym wymieszanym w odpo­
wiednich proporcjach z alkoholem 
oraz eterem. “Kąpiel” ta ma na ce­
lu oddzielenie od kości minerałów 
(głównie wapnia oraz fosforu). W 
następnej kolejności granulki są my­
te, podgrzewane oraz w końcowym 
etapie łączone z wodą w celu utwo­
rzenia gładkiej, jednolitej pasty. W 
takiej postaci masa ta jest pozba­
wiona minerałów międzykomórkową 
substancją kostną (skrót angielski 
— DBM, od demineralized bone mat­
rix).

Po przeszczepieniu tej pasty w 
miejsca, w których kość jest uszko­
dzona, bądź brakująca, następuje 

transformacja, z niewiadomych do­
tąd przyczyn, w komórki produku­
jące kość. Proces przemiany z ma­
sy komórkowej w dojrzałą, formę 
w postaci kości jest dokładnie taki 
sam jak rozwój płodu w łonie matki.

Katastrofa 
Brytyjskiego Samolotu

Londyn (CT) — 2-silnikowy, nie­
wielki samolot pasażerski, który le­
ciał w niedzielę na małej wysokości 
nad powierzchnią hrabstwa Stafford­
shire, wpadł tam na przewody wyso­
kiego napięcia, prawie natychmiast 
stanął w płomieniach i uderzył dzio­
bem w pobliskie pole. W wyniku 
katastrofy 11 spośród 14 osób, które 
znajdowały się na pokładzie samolo­
tu poniosło śmierć na miejscu.

Natychmiastową akcję ratowniczą 
utrudniały płomienie, które uniemoż­
liwiały zbliżenie się do samolotu. 
Pomimo tego trzech pasażerów, nie­
mal cudem ocalało i doznało jedynie 
nieznacznych oparzeń. Ludzie ci zo­
stali przewiezieni do szpitala, gdzie 
nadal znajdują się w poważnym Szo­
ku.

Pożar Na Statku 
w Porcie Miami

Miami. (UPI) — Wskutek spięcia 
elektrycznego w kotłowni, statku wy­
cieczkowego wybuchł pożar, który 
spowodował wśród pasażerów panikę.

Większość 539 pasażerów luksuso­
wego statku oceanicznego “The Scan­
dinavian Sun” specjalizującego się 
w jednodniowych wycieczkach mor­
skich, starało się opuścić pokład w 
gęstym, oślepiającym dymie.

Pasażerowie zaczadzeni dymem, 
zostali opatrzeni w trzech miejsco­
wych szpitalach. Dwóch strażaków 
doznało poparzeń twarzy.

Był to już drugi z kolei na prze­
strzeni ostatanich pięciu miesięcy 
pożar statku tej samej linii. W marcu 
pożar strawił inny statek—“The 
Scandinavian Sea!’ Pożar wybuchł 
w pustej kabinie w momencie, gdy 
statek znajdował się w odległości 
pięciu mil od portu Canaveral na 
Florydzie. Również i w tym przypad­
ku, pożar został spowodowany przez 
spięcie elektryczne w motorze. Sta­
tek odpisany został na straty.

Od maleńkich rozmiarów zapłodnio­
nego jaja żeńskiego poprzez podział 
następuje jego rozwój i powiększenie 
objętości. Rozwój substancji między­
komórkowej DBM i przekształcenie 
się jej w normalną kość, trwa po­
dobnie jak u płodu, kilka miesięcy.

Stosowanie tej metody zaczęło się 
pod koniec lat siedemdziesiątych. 
DBM stosowano wtedy głównie w den- 
tystyce. Wypełniano nią zęby, zde­
formowanie bądź uszkodzone szczęki, 
jak również korygowano kości po­
liczkowe.

Jednym z przykładów zastosowa­
nia tej metody był przypadek 6-let- 
niego chłopca cierpiącego na choro­
bę polegającą na zatrzymywaniu się 
rozwoju czaszki. Powiększający swo­
je rozmiary mózg nie znajduje miej­
sca na dalszy rozwój.

W r. 1981 dokonano operacji na tym 
właśnie chłopcu w bostońskim szpi­
talu dziecięcym. Zespół chirurgów, 
pod kierownictwem dr Johna Mulli­
ken oraz Julie Głowacki zastąpił zbyt 
małą czaszkę dziecka w całości mię- 
dzykórkową substancją kostną. Ope­
racja udała się i dzisiaj chłopiec 
ten jest normalnym prawidłowo się 
rozwijającym dziewięcioletnim dziec­
kiem.

Obawy chirurgów, iż nowa kość 
może nie posiadać odpowiedniej sta­
bilności oraz wytrzymałości w mia­
rę jak będzie rosnąć, okazały się 
bezpodstawne. Badania prowadzone 
na pacjentach na przestrzeni lat wy­
kazują, iż kość ta ma takie same 
cechy charakterystyczne jak normal­
na.

Jednym z powodów, dla którego 
wycinki kości do wyprodukowania 
DBM pobiera się z martwych or­
ganizmów, ludzkich bądź zwierzę­
cych, jest to, że można w ten spo­
sób uniknąć dodatkowych operacji 
w celu wycięcia fragmentów kości 
oraz bolesnego i długotrwałego okre­
su rekonwalescencji. Pozbawienie 
substancji międzykomórkowej mine­
rałów powoduje wyeliminowanie mo­
żliwości odrzucenia jej przez orga­
nizm chorego. Branie wycinków ko­
ści od chorego jest więc niekoniecz­
ne.

Innym ważnym aspektem przema­
wiającym na korzyść jest to, że za­
soby kości jako podstawy do dalszej 
obroki są nieograniczone. Poza tym 
nie wymagają specjalnych warun­
ków przechowywania i można je ma­
gazynować przez długie okresy cza­
su.

Inną zaletą metody jest to, iż sub­
stancja DBM przekształca się w ro­
dzaj kości, która rośnie szybciej, ani­
żeli przy zastosowaniu innych metod.

Wynalazca metody, dr Urist nie po­
przestał na tym co zdołał już odkryć 
i sprawdzić w tej dziedzinie medy­
cyny. Ostatnio naukowcy zajmują się 
sprawdzeniem następnego jego od­
krycia. Twierdzi on mianowicie, że 
odkrył składnik w tej samej sub­
stancji DBM, który zapoczątkowuje 
przekształcanie się pasty międzyko­
mórkowej w kość. Składnik ten ma 
być 1.000 razy bardziej aktywny w 
działaniu w czystej formie, aniżeli 
DBM. Dr Urist jest pewien odkry­
cia. Twierdzi on, że już w krotce 
składnik ten znajdzie się na półkach 
każdej sali operacyjnej.

(D.B.)

Nie Będzie Strajku 
Pracowników 
Pocztowych

Las Vegas, Nev. (UPI) — Związki 
zawodowe pracowników pocztowych 
postanowiły na razie nie strajkować.

Tym samym groźba drugiego z ko­
lei w dziejach Stanów Zjedn. niele­
galnego strajku pocztowego została 
zażegnana;

Przedstawiciele dwóch związków 
skupiających 600,000 pracowników 
pocztowych postanowili, że członkowie 
związków pozostaną na swych stano­
wiskach do czasu, aż załatwiona bę­
dzie sprawa nowej zbiorowej umowy 
o pracę.

Oba związki—National Association 
of Letter Carriers (listonoszy) oraz 
American Postal Workers Union po­
stanowiły w poniedziałek odrzucić po­
mysł zakrojonego na skalę krajową 
strajku. Na wstępie rozpoczynającej 
się konwencji, która trwać będzie 
cały tydzień, uchwalono kompromi­
sowe rezolucje, odrzucające groźbę 
strajku.

Jedyny i pierwszy zarazem strajk 
pracowników pocztowych w skali kra­
jowej miał miejsce w r. 1970.

Poczmistrz generalny ogłosił, że 
zamierza dokonać masowych zwolnień 
pracowników, którzy zaprzestaną pra­
cy. Miejsce ich zajęliby wojskowi.
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LOS ANGELES.— Brytyjski zawodnik Daley Thompson pobił 
rekord w skoku, skacząc 8.01 m. Ubiegał się o mistrzostwo 
w dziesięcioboju. (UPI)

i

■

Oskarżony 
o Morderstwa

21-letni William Hineszostał are­
sztowany i oskarżony o pobicie na 
śmierć chorej, 41-letniej kobiety, któ­
ra znajdowała się pod opieką jego 
przyjaciółki. Zwłoki Jean Yurgalas, 
znaleziono w łóżku mieszkania, gdzie 
przebywała wraz ze swą siostrą Joyce 
Zickus. Obie siostry, cierpiąc na nie­
dorozwój umysłowy, znajdowały się 
pod opieką stanu a Betty Owens lat 
31, była wyznaczona, jako ich oficjalna 
opiekunka.

Po otrzymaniu wiadomości od Joyce 
Zickus o tym, że nie może zbudzić 
swej siostry, policja przybyła na miej­
sce stwierdziła, że kobieta nie żyje.

Na ciele zmarłej, podobnie jak na 
ciele pozostałej przy życiu siostry 
zauważono ślady od bicia.

Dochodzenia w sprawie znęcania 
się na chorymi siostrami trwają.

Adopt this Boy!

7433

It’s fun for a small child to 
make friends with this boy doll 

From the cute cowlick to his 
wide-open eyes and laced shoes, 
this little boy (about 14") is a 
most endearing doll. Make him 
for someone to love! Pattern 
7433: transfer for doll, clothes. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks Crafts 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Station, 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.

CRAFTS-crafts! New '85 
Needlecraft Catalog-knits, 
crochets, dolls, quilts, more. 3 free 
patterns printed inside. Send $2. 
ALL CRAFT BOOKS. $2.50 each 
AII Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
101-Quilt Book Collection 1

Aresztowanie 
Dwóch Kobiet

Iris Ares, 44, zam. 1843 N. Cali­
fornia i Milda E. Toro, 21, zam. 
4130 W. Potomac Ave. zostały aresz­
towane za posiadanie narkotyków, 
podczas obławy urządzonej na ich 
mieszkania.

Policja skonfiskowała heroinę war­
tości $1,130,000 w mieszkaniu Ares 
i kokainę i heroinę wartości $7,000 
w mieszkaniu Toro.

Znaleziono również ponad $2,000 w 
gotówce.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
i 7 Dni w Tygodniu

8:30-9:30 Rano

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

■POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy I 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio I 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus I 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476 !

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA I

WOPA 1490 KC I
Sobota 7:30 Rano |

Niedziela 7:30 Wiecz. )
O. Kormełian Dende OFMC, Dyrektor I

"UNCLE" HENRY CUKIERKA )
SKOCZNA POLSKA MUZYKA |
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. '

WTAQ .300 /cci
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł. I

CHET GULIŃSKI SHOW ~t
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAO
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:30 700 Wiecz.

■ Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

Kontrolerzy 
Ruchu Powietrznego 

Protestują
72 kontrolerów ruchu powietrznego, 

którzy zostali zwolnieni z pracy w 1981 
roku, podczas ogólnego strajku, oskar­
żyło władze federalne o celową zmia­
nę dokumentów, na podstawie któ­
rych pracownicy ci zostali zwolnieni.

Oskarżenie stwierdza, że Federal 
Aviation Administration “potajemnie 
zmieniła dowody”, żeby móc kontro­
lerów zwolnić.

Zwolnienia były następstwem straj­
ku 15,000 członków Zawodowej Orga­
nizacji Kontrolerów Ruchu Powietrz­
nego. Petycja złożona przez kontro­
lerów w 1983 roku przez Merit Sys­
tem Protection Board, żeby mogli oni 
powrócić do pracy spotkała się z 
odmową.

Rada unieważniła później swoją de­
cyzję i przekazała sprawę do lokal­
nego biura w Chicago.

Zatrucie w Piekarni
W poniedziałek, osiem osób, w tym 

dwóch felczerów straży pożarnej, do­
znało zatrucia wyziewami trującej 
substancji używanej do czyszczenia 
pomieszczeń piekarni firmy Nabisco 
Inc. mieszczącej się przy 7300 S. 
Kedzie.

Przewieziono wszystkich z obja­
wami zatrucia do szpitala, skąd po 
otrzymaniu pierwszej pomocy, zostali 
zwolnieni do domów.

Władze Powiatu Lake 
Zakupiły Budynek Sears’a

Powiat Lake zapłacił $825,000 za bu­
dynek należący do Sears Roebuck & 
Co., gdzie przedtem mieściło się cen­
trum samochodowe, z zamiarem za­
mieniania budynku na więzienie po­
wiatowe.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w moim 
domu. Okolica 47-ma - s. Pułaski. 
523-0512.

★ Pomoc Domowa
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 
Na pełen etat. Praca dzienna. Zgła­
szać się osobiście pomiędzy 10 rano 
i 2 po południu.

MINIT-MAID DOMESTIC
(A Private Employment Agency)

7562 N. Milwaukee Ave. • 647-0433 
Proszę Telefonować w Jęz. Angielskim

HOUSEKEEPING
Live-in. Domestic help wanted. Free 
room and board. Salary negotiable. 
North shore suburb.

367-4181
LADY, live-in for handicapped lady. 
Must have car. 529-3015 for more 
information.

POTRZEBNA
Osoba do Towarzystwa i Pomocy 

Do starszej kobiety w wózku inwalidz­
kim. Częściowa znajomość j. ang. po­
mocna. 7:30-4 P.M. od poniedziałku do 
piątku. Irving Park-Cicero.
TEL, 282-5739________ w j, ang.

KOBIETA
z zamieszkaniem do towarzystwa do 
pmocy (30-60 lat) w okolicy Irving 
Park-Narragansett do małosprawnego 
małżeństwa. Musi znać trochę j. ang. 
do pomocy w utrzymaniu osobistej 
higieny oraz wprowadzeniu domu. Re­
ferencje wymagane.

Tel. 685-0434 w j. ang.

HOUSEMAN
Experienced man required for live in 
position in Chicago home. Duties in­
clude cleaning, general maintenance 
and driving. Separate living quarters. 
$300 per week.

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY 
831-5530

WAREHOUSE man. Elk Grove Vil­
lage. Tel.: 437-2680.

GOSPODYNI do zamieszkania do 
starszej kobiety. Tel.: 235-7426.

OD ZARAZ
Gospodyni domowa do opieki dzieci 
w wieku szkolnym 2 dni w tygodniu. 
Od 8 rano do 6:30 wiecz. Wspaniale 
wynagrodzenie. Wolimy posiadającą 
prawo jazdy. Wymagane referencje 
oraz częściowa znajomość j. ang.
Teł.; 256-4956________w j. ang.

jf Praca Żeńska
OPTOMETRIST’S 

Receptionist and Assistant 
Must speak English and Polish. Doc­
tor’s office or optical experience pre­
ferred. Must type 40 words per min­
ute. Full time, with evening and Satur­
day hours. Call Dr. Krefman 
5227 W. Belmont * 777-7838

Praca Żeńska
WOMAN SUPERVISOR

Must have care and speak English 
and Polish. For house cleaning com­
pany.

644-0395

MAIDS Part Time Evenings 
Must speak English.

Apply in person, Carlton Midway 
Motor Inn, 5801 S. Cicero, Chicago.

SECRETARY FOR 
CONSTRUCTION OFFICE 

Must type and little Polish helpful. 
For Appointment Call 

261-5100___________Between 9-5 P.M.

POKOJÓWKI HOTELOWE
Na “part time” Muszą rozumieć tro­
chę po angielsku. Zgłaszać się do 
działu “Housekeeping”

2855 N. MILWAUKEE 
Northbrook, IL

FASHION SHOW MODELS 
WANTED

Only very attractive females need 
apply. Car necessary. Salary plus 
commission.

Call: 775-8938 or 981-9279

★ Praca
FACTORY

GENERAL PLANT WORK
An outstanding opportunity for em­
ployment with an established com­
pany in our new facility. We have 
never had a layoff and offer a good 
benefit package. Wage: $4.50/hr. 

working hrs. 6 a.m. — 2:30 p.m.
Apply at:

C INTAS CORP.
1026 State Pkwy., Schaumburg

Equal Oppty. Employer

JOBS'. JOBS! JOBS!
Fast Growin Company

Can Earn Part Time $7.00 Per Hour 
FULL TIME $360 A WEEK 

Students Conidered
MR. ALAGNA 449-1920

YOUNG MEN AND WOMEN
Office Help/Sales Department 

Management Trainees — Public Rela­
tions — Students Considered 

Excellent Pay, Training and Benefits 
Full and Part Time

CALL NOW 644-1919

PRINTING paper cutter. Elk Grove 
Village. Tel.: 437-2680.

BINDER woman. Hand work. Elk 
Grove Village. Tel.: 437-2680.

HELP WANTED 
HELI-ARC WELDER 

EXPERIENCED 
FRANK’S WELDING

252 S. Park 
Bensenville, Ill.
Tel.: 595-3858

TOOLROOM SHOP 
INSPECTOR

Experienced in inspecting close tol­
erance, high precision, form ground 
tools and components using optical 
comparator, sine bars, and inspection 
equipment. Must have good Shop Math 
ability, check complicated forms to 
drawings. Should have experience on 
shop machines. Apply in person.

ENGIS CORPORATION 
Steve Griffin 

8035 North Austin 
Morton Grove, IL 60053

_____ __________ eo£___________ ____  
ASSEMBLERS

Women Are Encouraged To Apply 
Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English. 

Apply In Person 
ACCO INTERNATIONAL

Hintz and Wolf Rds. Wheeling
Equal Opportunity Employer M/F

OFFICE CLEANING
Part time. Northwest suburbs. 
Must have car. English speak­
ing. Call

470-0955
FIRMA SPRZĄTAJĄCA

Poszukuje doświadczonych osób do mycia podłóg 
w sklepach detalicznych. Zgłaszać się osobiście od 
7p.m.-llp.m.

Do: STANDARD BUILDING MAINTENANCE 
628 East St. Charles Rd.

Lombard, DI._________________________________

Help Wanted 
MALE or FEMALE 
High school seniors or college 
students. Part time afternoon or 
evening. Typing. English tele­
phone order taking. Call: 

Bernardine After 6:00 P.M.
376-1637

Midway Airport Area

jf Praca_______

TRUCK 
DRIVERS 

Cresco Lines, Inc. 
of Harvey. Ilinois 

is growing and now accepting applica­
tion form well qualified over-the-road 
drivers, with immediate positions 
available. We are also accepting ap­
plications for 16 drivers positions that 
will be available Sept. 1984. We require 
1 year or more experience as on over- 
the-road driver, clear driving record, 
able to pass a rigid D.O.T., physical 
and at least 24 years of age. Flatbed 
experience a plus. If you enjoy excel­
lent equipment to operate and an above 
average pay check each week, come 
join a progressing team.
Apply in person to the Safety Depart­
ment, 16100 Center Street, Harvey, 
Illinois. No phone calls please. Must 
speak English.

CRESCO LINES. INC. 
We help you grow

KOBIETA DO GOTOWANIA 
Przeszkolimy. Zgłaszać się osobiście. 
EDWARD’S WARSAW RESTAURANT 

10625 S. Ridgeland Avenue 
Chicago Ridge, Illinois

NORTHWEST SUBURBAN 
SHEET METAL SHOP 

Needs Experienced 
MODEL MAKERS and 

PRESS BRAKE Setup Men 
Top Pay and Benefits Call

NU-WAY MFG. CO. 
298-7710

+ Praca Męska
EXPERIENCED 

MACHINIST
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. Grand Ave.

POTRZEBNY kierowca z kategorią 
“DI’ Co najmniej 1 rok praktyki. Stała 
praca. Tel.: 252-8712.

PRESS BRAKE AND 
SHEAR OPERATORS 

Full time. Must have experience. 
Must speak English. North West area.

CALL FRANK

826-7375 
MEZCZYZNI 

Z DOBRYMI AUTAMI 
Potrzebni do sprzątania-czyszczenia po­
dłóg w sklepach spożywczych. Muszi 
byc odpowiedzialni. Najlepsze wyna­
grodzenie. Proszę telefonować lub zgła­
szać się osobiście od poniedziałku do 
piątku, od 10 rano do 3 po południu. 
4616 W. FULLERTON • 384-6803

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
PRZY SIDINGU I DACHACH 

Praca na zachodnich i północno- 
zachodnich przedmieściach. Auto 
konieczne. Dzwonić wieczorem lub 
zostawić wiadomość na taśmie.

Tel: 837-3532 

POTRZEBNI DEKARZE
Z doświadczeniem oraz pracownicy 
do zakładania aluminium siding. Zna­
jomość robót ciesielskich (carpentry) 
pomocna. Dzwonić wcześnie rano:

 656-7886
MACHINIST

Turret lathe operator, minimum 3 
years experience on short run jobs 
and make own set ups. Some engine 
lathe work. English speaking. Frank­
lin Park.
CONTINENTAL GEAR • 678-5233 

POTRZEBNY pracownik do sid- 
ingu. Dzwonić po 9 p.m. 237-6291.

WANTED engineer on (Holloreith) 
Analytical machines. Call: 792-3153.

EDGEWATER BEACH 
APARTMENTS 

Potrzebuje

SECURITY GUARD 
I HOUSEMAN 

Dzienna-nocna zmiana. Muszą mówić 
biegle po angielsku i umieć przyjmo­
wać zlecenia przez telefon. Zgłaszać 
się do “Security desk” w basemencie, 
Mr. Melzer — General Superinten­
dent. 8 rano-3 po poł., podczas tygo­
dnia.

5555 N. SHERIDAN RD.

★ Praca

jf Praca Męska
KRAWIEC 

Do Robienia Poprawek 
W Glenview, stała praca. Do- 
godne warunki. 998-6380.

OPERATOR
Tokarki numerycznej sterowanej, pe­
łen etat. Oraz do ogólnej pracy fa 
bryznej pół-etatu. 631-3110.

QUALITY CONTROL
Experienced Inspector

For large screw machine shop. Must 
be experienced with blueprints and 
precision measuring instruments and 
have job shop experience. Overtime 
and many benefits. Call for appoint­
ment or apply in person, 8:30 to 5:30.

PENTAGON INC. 
9251 Ivanhoe 

Schiller Park, Bl. 
625-1108

★ Do Wynajęcia
IOWA-DAMEN

2-sypialniowe, nowoodremontowane 
mieszkanie do wynajęcia w zabezpie­
czonym budynku z ogródkiem. $225 
miesięcznie. Dzwonić od 4:00 ppł. do 
8:00 wiecz.
_________ 769-4549_________
PIĘKNE ogrzewane mieszkanie 1 sy­
pialnia, nowoczesna łazienka. Jadal­
nia i kuchnia. Milwaukee-Belmont. 
$325. Tel.: 693-6754 wieczorami.

ROSCOE-PULASKI
4 pokojowe mieszkanie

1 sypialnia, dębowe podłogi, $265 mie­
sięcznie, lokator opłaca użyteczności. 

281-0701 
w języku angielskim.

IRVING PARK — PULASKI
1 bedroom “studio!’ Newly decorated, 
remodeled apartment, $245-$335. Im­
mediate occupancy.

Tel.: 929-6565 
or Janitor 267- 6727

BELMONT-Pułaski area. 2% room 
studio, heated, decorated. $265 — 
262-3844. 

★ Wycieczki
WYCIECZKA

Express. Niagara Falls w każdy 
weekend.

Tel.: 489-6210_______

WODOSPAD 
NIAGARA 

1-2-3 WRZEŚNIA
AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont • 545-3443

★ AUTO____________
’79 CHEVROLET Chevette, na biegi, 
ponad 50 mil z galona. Pilnie, tanio. 
489-2951 do 4 P.M.________________
1973 VOLKSWAGEN Beetle, żółty ko­
lor. Niska cena. Dzwonić wieczorami 
w języku angielskim. 235-7285.

jf Zguby_______ _
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Wiklak Lidia. Znalazca proszony o 
kontakt telefoniczny. 437-0848.

if Rozmaite
DO SPRZEDANIA pianino. 725-5921.

if Usługi
SAMOCHODY, szybko, tanio. 227-6448.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

jf Malowanie______
MALUJEMY—tapetujemy, wykonu­
jemy wszelkie remonty. 286-0864; 
276-4725.

if Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R, w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

if Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

1OO% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

HOUSEKEEPING AIDE
MIDNIGHT SHIFT POSITION 11 EM TO 7:30 A.M. 

Previous Housekeeping Experience Desired. For Infor­
mation Call Sharon Tuzik, Rehabilitation Institute of 

. Chicago—345 E. Superior St.
649-6290 AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER
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Cicero “Wypowiedziało Wojnę” 
Grasującym Bandom Wyrostków
W Cicero władze policyjne rozpo­

częły szeroko zakrojoną akcję mającą 
na celu zwalczanie band ulicznych, 
których działalność w ostatnich kilku 
miesiącach, jak twierdzą przedstawi­
ciele władz miasteczka, poważnie 
się zwiększyła.

Najbardziej aktywne są bandy w 
północno wschodniej części miastecz­
ka, dzielnicach znanych pod nawzą: 
Cicero Works oraz Parkholme. Zwięk­
szono patrole policyjne, które oprócz 
znacznie częstszego patrolowania 
ulic wymienionych dzielnic, zatrzy­
mują samochody, o których wiadomo, 
że są własnością członków band ulicz­
nych, przeprowadzając w nich rewiz­
je. Już teraz okazało się, że rewizje te 
pomogły, ponieważ skonfiskowano 
broń, rewolwery, noże, oraz odpowie­
dnio przygotowane do bójek kije base­
ballowe.

Od 1979 r. cicerowska policja pro­
wadzi bardzo szczegółową ewidencję 
wszystkich członków band ulicznych. 
W posiadaniu policji jest ponad 200 
zdjęć znanych członków band. Mimo 
tych informacji, nadal na terenie 
miasteczka notuje się wypadki mor­
derstw popełnionych na tle rywaliza­
cji poszczególnych band ulicznych, 
mieszkańcy skarżą się na to, że są na­
pastowani przez członków tych band.

Ludność miasteczka zmieniła się 
nieco, bo jak stwierdzono, coraz wię­
cej jest tu mieszkańców pochodzenia 
latynoskiego, którzy przenieśli się z 
Chicago. Trudno stwierdzić, czy nasi-

Zapowiedź Redukcji Etatów 
Chicagoskiej Policji 

Podwyższenie Opłat Od Wody i Kanalizacji
Dyrektor miejskiego biura budżeto­

wego Sharon Gist Gilliam potwier­
dziła wcześniejsze doniesienia o tym, 
że w celu zbalansowania budżetu 
miejskiego, planuje się zredukowanie 
etatów w policji oraz w innych dzia­
łach administracji miejskiej. Z infor­
macji dostarczonych przez Gillian 
wynika, że liczba policjantów zostanie 
zmniejszona o około 300 osób, w celu 
zaoszczędzenia 3.4% wydatków pre­
liminowanych dla tego działu miej­
skiego. Podkreślono, że w prelimina­
rzu budżetowym, uwzględniono re­
dukcję etatów, nie ma natomiast 
uwzględnionej sumy, jaką trzeba bę­
dzie zapłacić policjantom w ramach 
nowego kontraktu a co za tym idzie, 
obiecanym podwyżki uposażeń i 
świadczeń.

W chwili, gdy mayor Washington 
obejmował stanowisko, w policji by­
ło 12,666 ludzi. Obecnie, wskutek 
nie przyjmowania nowych ludzi na 
miejsca zwolnione przez przejście na 
emeryturę, czy też rezygnację, jest 
12,241 policjantów. W tym stanie pla­
nuje się utrzymać szeregi chicago- 
skich policjantów. Jak podkreślono, 
superintendent Rice zgadza się z pro­
ponowanymi oszczędnościami twier-

$400,000 Funduszów Stanowych 
Dla Kolegium Św. Augustyna

GDAŃSK. — Lech Wałęsa modli się przed Pomnikiem Stocz­
niowców w Gdańsku w 4-tą rocznicę wybuchu strajku stocz­
niowców, 13 sierpnia br. (UPI)

Mayor Washington 
Apeluje o Poparcie 
Kupców i Przemysłowców Miasta

Zapowiedziano Podwyżki Czynszu 
Za Wynajmowanie Mieszkań 

Podwyżki Będą w Granicach Od 3 Do 10 Proc.

Komisja Stypendialna stanu Illi­
nois rozważa możliwość przyznania 
kolegium Sw. Augustyna $400,000 z 
zamrożonych funduszów federalnych. 
Fundusze te zostały dlatego zatrzy­
mane, że studenci tego kolegium otrzy­
mywali stypendia nie będąc do tego 
uprawnionymi, nie mieli bowiem do­
wodu identyfikującewgo ich ze statu­
sem rezydenta lub obywatela kraju. 
Kolegium, do którego uczęszcza oko­
ło 900 studentów, twierdzi, że dowodu 
takiego tylko dlatego władze szkol­
ne nie mogą dostarczyć, ponieważ 
wielu studentów uczęszczających do 
niego zmieniło swój adres zamieszka­
nia po ukończeniu kursów.

Stan podjął decyzję zamrożenia 
$950,000 w funduszach stypendialnych 
co stanowi blisko % rocznego budże­
tu szkoły. Theodore Bimdorf, praw­
nik reprezentujący kolegium, powie­
dział, że szkoła prowadzi z Komi- 

lenie działalności band ulicznych ma 
coś wspólnego ze zmianami ludności, 
wiadomo jednak, że niektóre bandy 
zrzeszające najczęściej młodzież po­
chodzenia latynoskiego, również gra­
sują w Cicero.

Policja Cicero stwierdza, że grasują 
tu przynajmniej cztery duże bandy 
uliczne i kilkanaście mniejszych 
band. Zrzeszają one w swych szere­
gach młodych ludzi w wieku od 13 do 
około 25 lat.

Mayor Cicero Henry Klosek swego 
czasu odmówił spotkania się z przed­
stawicielami tych band twierdząc, że 
nie ma zamiaru rozmawiać z chuliga­
nami i łobuzami. Stoi na stanowisku, 
że policja miasteczka będzie nadal 
prowadziła akcję mającą na celu 
zwalczanie tych band, aż do skutku.

Podobno niektórzy rodzice żalili się, 
jakoby policja napastowała dzieci. 
Mayor Klosek powiedział, że skoro 
rodzice nie są w stanie zająć się wła­
snymi dziećmi, trzeba to zrobić za 
nich.

Tak więc, w ostatnich dwóch mie­
siącach, codziennie w nocy areszto­
wanych jest od 20 do 40 młodych ludzi 
za różnego rodzaju wykroczenia, od 
przebywania na ulicach po godzinach 
dozwolonych aż po oskarżenia o za­
kłócanie spokoju w dzielnicy. W ostat­
nich dwóch miesiącach w Cicero za­
notowano dwa morderstwa popełnio­
ne na tle walk pomiędzy rywalizują­
cymi ze sobą bandami.

dząc, że pewne usprawnienia pomogą 
w prowadzeniu pracy. Do usprawnień 
tych, między innymi należą zmiany 
dotyczące raportowania drobnych 
wykroczeń i zajść. Nie wysyła się wte­
dy na miejsce zajścia policjantów, ra­
porty odbiera się telefonicznie “rezer­
wując” w tern sposób policjantów do 
spraw wymagających ich osobistej 
interwencji.

Nie wykluczono dalszych zwolnień 
pracowników administracyjnych z 
innych działów. Liczba personelu za­
równo strażaków, jak też felczerów 
zatrudnionych przez oddział straży 
pożarnej, pozostanie bez zmian, tzn. 
nie przyjmie się do pracy ludzi no­
wych mimo, że brakuje w straży po­
żarnej felczerów obsługujących ka­
retki pogotowia.

Zarówno Gilliam, jak też sam ma­
yor w czasie wywiadu radiowego na­
danego w ostatnią niedzielę, nie wy­
kluczyli podwyżek opłat za pewne 
usługi świadczone przez miasto, jak 
np. opłaty za wodę, czy też kanaliza­
cję. Rozpatruje się opodatkowanie 
szeregu innych usług, ewentualnie 
mieszkańców przedmieść, którzy pra­
cują w Chicago.

sją Stypendialną rozmowy w sprawie 
przyznania szkole teraz $400,000 i 
wierzy, że te pieniądze szkoła otrzy­
ma. Właściwie gdyby kolegium tych 
pieniędzy nie dostało wówczas miało­
by poważne kłopoty finansowe, co 
mogłoby doprowadzić do jego zam­
knięcia.

Kolegium Sw. Augustyna zostało 
założone w 1980 roku z funduszów 
Chicagoskiego Kościoła Episkopalne- 
go, i oferuje naukę business’u i kur­
sy dla sekretarek studentom laty­
noskiego pochodzenia, którzy przy­
gotowując się do zawodu uczą się 
jednocześnie języka angielskiego.

Nawet jeśli $400,000 zostanie teraz 
szkole przyznane nie oznacza to, że 
dług kolegium będzie zmazany, ale, 
że jego spłacanie będzie rozłożone 
na lata i mniejsze fundusze stypen­
dialne szkoła będzie otrzymywała rok 
rocznie aż do czasu spłacenia całej 
należności.

Przemawiając do 300 członków Ci­
ty Club of Chicago mayor Washing­
ton zaapelował o poparcie jego moc­
nego stanowiska, jeśli chodzi o za­
twierdzanie przez miasto kontraktów 
z firmami mającymi wykonać pra­
ce dla miasta. Mayor zapowiedział 
daleko idące reformy dotychczaso­
wych praw regulujących przyznawa­
nie takich kontraktów, aby, jak 
stwierdził, wyeliminować korupcję, 
oszustwa i przekupstwa. Wśród nich, 
ma zamiar poważnie ograniczyć su­
my, jakie mogą wpłacać na fundu­
sze kampanijne wybieralnych urzęd­
ników miejskich firmy wykonujące 
prace dla miasta.

Jak wiadomo, trwa obecnie poważ­
na kontrowersja na temat sposobu 
zawierania kontraktów przez miasto. 
Ponieważ aldermani z większości do­
magają się wglądu w zawierane kon­
trakty, jeśli przekraczają one sumę 
$50,000, a mayor się temu sprzeciwia, 
sprawa przystąpienia do wykonywa­
nia wielu projektów zaplanowanych 
na najbliższe miesiące, jest raczej 
niepewna. Mayor zagroził bowiem, 
że jeśli aldermani większości nie zgo­
dzą się na to, aby o kontraktach 
decydowała administracja, złoży we­
to wobec uchwały Rady Miejskiej, 
wstrzymując tym samym rozpoczęcie 
prac przy takich projektach, jak: 
rozbudowa lotniska O’Hare, czy też 
budowa linii kolejki dla południowo- 
zachodnich dzielnic miasta.

Dwanaście osób, w tym kilku poli­
cjantów, jest podejrzanych o oszustwa 
wobec firm ubezpieczeniowych. Śledz­
two, przez władze federalne, zostało 
wszczęte po wykryciu, dwa lata temu, 
72 samochodów, motocykli i ciężaró­
wek, które były zatopione w Chicago 
Sanitary and Ship Canal.

Frank Militello, mayor Willow 
Springs, powiedział, że spodziewa się, 
że zamieszanymi w oszustwa wobec 
firm ubezpieczeniowych, okażą się po­
licjanci, których on zwolnił z pracy 4 
miesiące przed wykryciem faktu, że 
kanał jest cmentarzyskiem samocho­
dów.

Istotnie, kilka samochodów wyło­
wionych z kanału należało do poli­
cjantów pracujących w miejscowym 
departamencie policji, których on 
zwolnił 5 dni po objęciu stanowiska 
may ora, w 1981 roku.

Prowadzone obecnie śledztwo może 
doprowadzić do rozwiązania tejemni-

Policjant Postrzelony 
Przez Ściganego

Alfred J. Pappalito, 35, policjant, 
został postrzelony w prawą nogę pod­
czas poszukiwania dwóch podejrza­
nych ukrywających się na stacji ko­
lejki przy Washington Blvd. Pappalito 
został postrzelony przez Juan Banales, 
lat 18, zam. 2616 W. 15 PI.

Banales został oskarżony o niele­
galne posiadanie broni, o brak reje­
stracji broni i posiadanie marihuany.

Oskarżonym o nielegalne posiadanie 
alkoholu był Cesar Tellez, 18, zam. 
2725 W. 15 PI. Stan zdrowia Pappalito 
jest zadawalający.

$15 Min w “Lotto”
Ponieważ znów nikt nie odgadł wszy­

stkich sześciu numerów wylosowa­
nych w sobotnim ciągnieniu gry “Lot­
to” loterii stanowej, główna wygrana 
w tym tygodniu dojdzie do sumy $15 
min.—pod warunkiem, że poprawnie 
odgadnie wszystkie numery jedna 
osoba.

Jest to najwyższa wygrana, jaką 
kiedykolwiek ofiarowywano w loterii 
stanowej, od jej początków, tj. od 
1983 r.

Dzisiaj odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie Rady Miejskiej zwołane na 
życzenie mayora w celu wprowadze­
nia potrzebnych zmian do przepisów 
podatkowych, aby dostosować je do 
nowych ustaw zatwierdzonych przez 
Legislature.

Jak się dowiadujemy z doniesień 
prasowych, aldermani większości 
mają zamiar wystąpić na tym po­
siedzeniu z propozycją, aby w cza­
sie listopadowych wyborów zapytać 
wyborców o ich opinie na temat sze­
regu ważnych spraw, takich jak: 
czy wyborcy chcieliby, aby członko­
wie Rady Szkolnej w Chicago byli 
wybierani, a nie jak dotychczas mia­
nowani przez mayora i zatwierdza­
ni przez Radę Miejską; czy chcieliby, 
aby pozwolić na założenie w Chicago 
kasyna gier, zalegalizowano wyścigi 
psów — dzięki czemu miasto będzie 
miało dodatkowe dochody?

Odpowiedzi wyborców na te pyta­
nia byłyby wskazówką, jak też dla 
Legislatury Stanowej, jaką powinna 
podjąć decyzję. Jeśli udałoby się 
wprowadzić te pytania w formie re­
ferendum niezobowiązującego, mia- 
noby opinie mieszkańców.

Znawcy twierdzą jednak, że wpraw­
dzie większość ma dostateczną ilość 
głosów, aby zatwierdzić te propozy­
cję, nie ma wymaganej dwie trze­
cie głosów, co pozwoliłoby, aby za­
decydować o referendum na dzisiej­
szym zebraniu bez rozpatrzenia pro­
pozycji przez specjalny komitet.

cy morderstwa Dianne Masters, jed­
nej z członkiń rady Kolegium Mo­
raine Valley, której ciało zostało znale­
zione w należącym do niej zatopionym 
Cadillac’u w grudniu 1982 roku. Nowe 
fakty powiązane ze śmiercią Masters, 
władze federalne przekazały władzom 
stanowym prowadzącym dochodzenie 
w tej sprawie.

Przypuszczalnie nazwiska osób za­
mieszanych w zatapianie samocho­
dów w kanale, mogą naprowadzić na 
trop mordercy kobiety, która była 
uznana za zaginioną od marca 1982 
roku i potem okazało się, że zastrze­
lona strzałem w tył głowy była umie­
szczona w bagażniku samochodu ze­
pchniętego do kanału.

Vito Manola, 24, z Bridgeview, były 
pracownik szeryfa powiatu Cook, przy­
znał się do popełnienia oszustw wobec 
firmy ubezpieczeniowej w listopadzie 
1983 roku i był pierwszym skazanym 
z liczby osób, wobec których jest 
prowadzone dochodzenie.

Manola, w miesiąc po zakupieniu 
samochodu marki Chevrolet 1978, za­
topił go w kanale, za co otrzymał 
karę w zawieszeniu i miał zapłacić 
$7,500 firmie ubezpieczeniowej od któ­
rej wyłudził odszkodowanie.

25-go września 1982 roku, Tom Skro- 
bot i Jerry Los, nurkowie, zaczęli 
przeszukiwanie kanału, po tym jak 
policja Willow Springs zauważyła śla­
dy opon prowadzące do kanału i w 
obawie, że ktoś utopił się, rozpoczęła 
sprawdzanie co jest pod wodą.

Wiele wyłowionych z wody samo­
chodów było zatopionych żeby wyłu­
dzić pieniądze od firm ubezpieczenio­
wych i wiele z nich, były to samo­
chody skradzione, które złodziej po 
odbytej przejażdżce spuszczał do 
kanału.

Wśród nazwisk policjantów zamie­
szanych w oszustwa wobec firm ubez­
pieczeniowych, wymienione jest na­
zwisko byłego szefa policji w Willow 
Springs, Michael’a Corbitt, który był 
wymieniony jako jeden ze spadko­
bierców $2.5 min. majątku jaki zosta­
wił Joseph Testa, jedna z postaci 
świata kryminalnego, który w czerw­
cu 1981 roku został wysadzony w po­
wietrze razem ze swoim samocho­
dem, w pobliżu jego domu na Florydzie.

Reporterzy dziennika “Chicago 
Sun-Times” przeprowadzili spraw­
dzian mający na celu stwierdzić, ja­
kich podwyżek czynszu powinni się 
spodziewać lokatorzy wynajmujący 
mieszkania w Chicago i na przedmie­
ściach. Okazało się, że przeciętnie 
podwyżki wahać się będą w granicach 
od 3 do 10% w zależności od tego, gdzie 
się dane mieszkanie znajduje.

Zdaniem firm zajmujących się wy­
najmowaniem mieszkań, podwyżki 
spowodowane zostały zwiększającymi 
się kosztami gazu i elektryczności 
oraz kosztami związanymi z utrzy­
maniem budynków tzn. płacami dla 
woźnych, ekip monterskich itd.

Dla przykładu podano, że czynsz za 
mieszkania znajdujące się w dzielnicy 
Belmont Harbor wzrośnie o 6.6% czyli 
z $375 do $400 miesięcznie za miesz­
kanie jedno-sypialniowe. Na południu 
miasta w Chatham, czynsz za podob­
ne mieszkanie wzrośnie o 4.8%, czyli 
zamiast wynosić $310 miesięcznie, 
dojdzie do sumy $325 miesięcznie.

Lokatorzy wynajmujący mieszka­
nia w dzielnicach Lincoln Park, Old 
Town, Lake View, DePaul i Gold

Dwa skazujące wyroki kończą 
śledztwo prowadzone przeciwko 14 
policjantom, oskarżonym o handel 
narkotykami. Policjanci ci byli oskar­
żeni podczas procesu toczącego się 
przeciwko 10 innym policjantom zna­
nym pod nazwą Marquette 10, któ­
rzy w okręgowym sądzie federalnym 
zostali skazani za handel narkoty­
kami, ale ich działalność nie była 
z nimi związana.

Joseph Urso, sędzia sądu krymi­
nalnego, uznał policjanta Edwina 
Phillips, 35, i cywila, Norman’a Lee, 
33, winnymi dostarczenia 40 gramów 
kokainy innemu policjantowi, 10-go 
maja 1982 roku. Ogłoszenie wyroku 
skazującego Phillips’a było kolej­
nym, 12 wypadkiem uznania winnym 
policjanta. Dwaj inni policjanci, John 
McKnight i Henry Brown zostali unie­
winnieni od zarzucanych im oskar­
żeń posiadania kokainy. Dochodzenie 
przeciwko policjantom było wszczęte 
po tym, jak szefowie posterunków 
policji otrzymali meldunki o rozprze­
strzenionym używaniu narkotyków 
przez policjantów będących na służ­
bie, którzy również sprzedawali te 
narkotyki, siedząc w służbowych sa­
mochodach.

Koronnym świadkiem we wszyst­
kich oskarżeniach był policjant Gre­
gory Grant, 33, który był aresztowa­
ny w kwietniu 1982 roku za posia­
danie i sprzedaż kokainy. W zamian 
za współpracę z prokuraturą Grant 
dostał wyrok w zawieszeniu i pod 
zmienionym nazwiskiem mieszka 
obecnie w innym mieście. Podczas 
procesu ujawnił on nazwiska o$ób, 
o których wiedział, że zażywały i 
handlowały narkotykami, dostarczył 
także taśm z nagranymi rozmowami, 
gdy kupował od nich narkotyki oraz 
kilka taśm video, na których sfilmo-

Książka Telefoniczna 
Dla Emerytów

W przyszłym roku emeryci miesz­
kający w Chicago i okolicy otrzyma­
ją swoją własną książkę telefoniczną 
“Silver pages”, zawierającą spis 
business’ow i usług im oferowanych.

Southwestern Bell Telephone Co., 
która realizuje ten pomysł powiedzia­
ła, że książka telefoniczna dla star­
szych będzie wydrukowana dużym 
drukiem, żeby była łatwa do czy­
tania.

Jeszcze w 1973 roku, ówczesny ma­
yor Chicago, Richard Daley przepo­
wiadał, że wody rzeki Chicago będą 
tak czyste, że ryby z nich złowione za­
opatrzą mieszkańców miasta. Kiedy 
44 stopowa łódź, Cruiser 1 odbyła 
ostatnio swoją 4 godzinną podróż in­
spekcyjną ze śródmieścia Chicago do 
Wilmette, stwierdzono, że północna 
odnoga rzeki ma trochę karpi, ale 
są one mało widoczne pod oleistą i za­
muloną powierzchią wody.

Komisarze z Dystryktu Sanitarnego 
obecni podczas inspekcji czystości 
wody, mimo istniejącego stanu rzeczy 
dalej wierzą, że nastanie dzień w któ­
rym woda będzie przejrzyście czysta.

Przemysł nie wylewa już swoich za­
nieczyszczeń do rzeki, której nurt był 
kiedyś odwrócony i woda nie wpada 
teraz do jeziora ale płynie w przeciw­
nym kierunku.

Coast mogą się spodziewać podwyżek 
5%, pod warunkiem, że mieszkania 
ich nie zostały ostatnio wyremonto­
wane. Za odnowione mieszkania 
czynsz wzrośnie od 6 do 8%.

Przedstawiciele elektrowni i gazow­
ni zapytani o ewentualny wzrost kosz­
tów gazu i elektryczności, nie prze­
widują znacznych podwyżek. Cena 
gazu nie powinna wzrosnąć w Chicago 
więcej jak od 3 do 5%, natomiast cena 
elektryczności, według stwierdzenia 
przedstawiciela Commonwealth Edi­
son, nie powinna podnieść się o wię­
cej, jak 9.8%. Przedstawiciele gazow­
ni Northern Illinois przepowiadają 
podwyżkę kosztów gazu dla mieszkań­
ców przedmieść w granicach od 5 do 
10%. (Chicago zaopatrywane jest w 
gaz przez Peoples Gas Company, 
większość przedmieść przez Northern 
Illinois Gas).

Zwrócono uwagę, że ubiegłej zimy 
opłaty za gaz były stosunkowo wyso­
kie ze względu na szczególnie silne 
mrozy. Rachunek za gaz do ogrzewa­
nia sześciopokojowego mieszkania, 
zamiast wynieść $753, doszedł do 
$824.

LAS VEGAS, NEVADA. — Autobus wiozący 80 uczniów 
szkolnych, ugrzązł na zalanej wodą drodze. Ulewne deszcze 
spowodowały powódź w tych rejonach 14 sierpnia br. (UPI)

Dwa Wyroki Skazujące 
Kończą Proces Policjantów

Nadzieje Na Oczyszczenie Wód 
w Rzece Chicago

wane były te transakcje.
Uznając winnymi Phillips’a i Lee, 

sędzia powiedział, że wyda wyrok 
na podstawie zeznań Grant’a i w opar­
ciu o dostarczoną mu taśmę z roz­
mową, jaka odbyła się pomiędzy 
dwoma oskarżonymi. Obaj stoją przed 
wyrokiem od 6 do 30 lat więzienia, 
ale pozostają na wolności za kaucją 
w wysokości $200,000. Ogłoszenie 
wyroku w ich sprawie zostało wyzna­
czone na 11-go września.

Podejrzani o Morderstwo
Policja aresztowała dwóch młodych 

chłopców, którzy podejrzani są o za­
mordowanie kolegi, 17-letniego Fre- 
dericka Harris, którego pchnęli pod 
koła nadjeżdżającej kolejki CTA.

Jeden z aresztowanych ma 16 lat, 
drugi 15. Dlatego też, nie ujawniono 
ich nazwisk, będą odpowiadać za swój 
czyn w sądzie dla nieletnich.

Weszła w Życie
Ustawa “I SEARCH”
W ubiegły piątek gub. Thompson 

podpisał ustawę znaną pod nazwą 
“I SEARCH,” dotyczącą programu 
usprawnienia akcji mających na celu 
poszukiwania zaginionych lub porwa­
nych dzieci. Natychmiast po zatwier­
dzeniu jej, ustawa weszła w życie. 
Wraz z ustawą, zatwierdzono sumę 
$1.8 min, jaka przeznaczona jest na 
opłacanie kosztów związanych z całą 
akcją, szczególnie opłacenia specjal­
nego systemu komputerowego, wyłą­
cznie mającego zajmować się prowa­
dzeniem ewidencji o wszystkich oko­
licznościach zaginięcie lub porwania 
dzieci.

Dzięki temu systemowi kompute­
rowemu władze policyjne będą miały 
łatwiej znaleźć dziecko, a co najważ­
niejsze stwierdzić, czy w podobnych 
okolicznościach nie ginęły dzieci w in­
nych miejscowościach całego stanu.

Jak stwierdził Michael Madigan 
marszałek Izby Legislatury, pro­
jektodawca ustawy, nowy system 
komputerowy, oraz powołanie do ży­
cia specjalnych oddziałów zajmują­
cych się wyłącznie poszukiwaniem 
zaginionych czy porwanych dzieci, 
pozwoli na zajęcie się tymi sprawami 
natychmiast, bez straty bardzo cen­
nego czasu. Czas bardzo często decy­
duje o powodzeniu akcji poszukiwania 
dzieci, szczególnie jeśli są one ofia­
rami zboczeńców.

Wystarczy jednak duża ulewa i ście­
ki wylewają swoje brudy ponad 400 
otworami spowrotem do rzeki. Powin­
no się to zakończyć definitywnie w 
przyszłym roku, kiedy zostanie zreali­
zowany projekt budowy Głębokiego 
Tunelu: przelewająca się woda, ze 
ścieków będzie wpływała do tunelu 
idącego pod dnem koryta rzeki. Kiedy 
zostanie wybudowany tunel wzdłuż 
rzeki Chicago powstaną parki, na któ­
rych wybudowanie przeznaczono 
$86,000.

Północna odnoga rzeki Chicago za­
czyna się przy Merchandise Mart i 
przepływa przez kilka przemysło­
wych i mieszkalnych dzielnic zanim 
łączy się z kanałem North Shore, któ­
ry zaczyna się na północ od Argyle 
Ave. i prowadzi do śluz w Wilmette. 
Później, w przyszłości na rzece po­
wstanie przystań na 400 lodzi.

Śledztwo w Sprawie Samochodów 
Zatopionych w Kanale


